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Iraków 7 sierpnia.
Gdybyśmy u k ład  obecny świata polity­

cznego porów nyw ali z system em  planetar­
nym , to bez w ątpienia w ydałoby nam się, 
ł e  w  tej chwili s p r a w a  W  a cb  o d n i a  jest 
słońcem , około którego krą&ą inne spraw y 
ja k  planety.

Czy r z e c z y w i s t y m  ś r o d k i e m  c i ę ż ­
k o ś c i  tych spraw  europejskich, których 
bieg jest jeszcze nieregularny i zm ącony, nie 
jest i n n a  k w e s t y  a, nie jest k w e s t y a p o l -  
s k a ,  której ustalenie ustaliłoby drogi wszy­
stkich, sform ow ało regularny  system  poli­
tyczny ? — niebędziem y się tu dzisiaj zasta­
naw iać. Zbytecznem  zaś czujem y dowodzić, 
i e  m otorem  wszystkich tych spraw , s i ł ą  
p o r u s z a j ą c ą  ca ły  dzisiejszy system  p o ­
lityczny jest d ą ż e n i e  n a r o d o w e ,  po­
wszechne dążenie oparcia państw  na narodo­
wościach.

C a łą  w ażność i w ielkość spraw y W scho­
dniej, co raz  naglejszą potrzebę jej rozw ią­
zania zna dobrze dyplom acya eu rope jska; 
lecz nieraogąc dotąd porozum ieć się wzglę­
dem  jej rozw iązan ia , a  naw et w idząc, że 
m ocarstw a tak odmiennie zapatru ją się je ­
szcze n a  tę sp ra w ę , iż rozwiązanie jej roz­
dzieliłoby E uropę na dw a w alczące obozy, 
usiłuje dyplom acya wszelkiemi sposobami 
odraczać zaw sze rozw iązanie tej spraw y. 
Jakoż ile razy  sp raw a ta  od początku p ra ­
wie tego w ieku w ysuw ała  się na  w idnokrąg 
polityczny grożąc straszną bu rzą , tyle razy 
dyplom acya s ta ra ła  się ją  zażegnać , zała­
tw ić tym czasow o, odsunąć na chw ilę, nie- 
rozstrzygając a  naw et niedotykając jej isto­
ty  i głów nych jej pytań.

D l a c z e g o  d y p l o m a c y a  e u r o p e j ­
s k a  n i e m o g ł a  d o t ą d z n a l e ś ć  s p o ­
s o b u  s t a n o w c z e g o  r o z w i ą z a n i a  
s p r a w y  w s c h o d n i e j ?  dlaczego intere- 
sa m ocarstw  tak  są sprzeczne przy jej roz­
wiązywaniu, iż aby przy niem uniknąć za­
ciętej m iędzy sobą w a lk i, nieszczędzą za­
biegów, ofiar i kosztów' na zbrojne naw et 
dem onstracye, aby t y lk o  o d r o c z y ć  jej s ta ­
now cze rozw iązanie? O t o  z p o w o d u ,  ż e  
j e d n e  m o c a r s t w ' a  n i e z w r ó c i ł y ,  
d r u g i e  n i e c h c i a ł y  z w r ó c i ć  n a l e ż y ­
t e j  u w a g i  n a  r z e c z y w i s t y  w y ż e j  już 
przez nas wspom niany ś r o d e k  c i ę ż k o ­
ś c i  w s z y s t k i c h  t y c h  s p r a w ,  nie chcia­
ły  się p rzekonać , że j e d y n i e  p r z y  r o z ­
w i ą z a n i u  s p r a w y  p o l s k i e j ,  m o ż e -  
b n e m j e s t t a k i e r o z w i ą z a n i e s p r a w - y  
w s c h o d n i e j ,  k tóreby nie wystawiło na 
niebezpieczeństw o rów now agi europejskiej, 
nie zagroziło interesom  wielu m ocarstw , nie 
użyczyło ogromnej a  groźnej przewagi rosyj­
skiem u państw u. W ypowiedziane tu tw ier­
dzenie, n ieraz już dowodzono.

Lecz tym czasow o załatw iana i o d s u ­

w a n a  co chw ila przez dyplom acyę euro­
pejską sp raw a W schodnia, pow raca c o r a z  
c z ę ś c i e j  i coraz groźniej, bo naturalnie 
coraz bardziej do jrzew a; zażegnyw ana bu­
rza  pow raca z coraz większym chm ur na­
w ałem . Od la t kilku zachodzi praw ie co 
parę miesięcy w ypadek zdający się być już 
początkiem faktycznego rozw iązyw ania się 
spraw y W chodniej, w różący pow szechne po­
wstanie ludów  zw iązanych przem ocą w pań ­
stwo tureckie i rozsypanie się tego państw a, 
w którem  już pękły  wszystkie ogniw a a  u- 
trzymuje je  tylko siła  bagnetu i to jedynie 
7, pom ocą obcą.

N iedawno grzm ot dział bom bardujących 
B iałogród serbski i w rzaw a w alk i Turków  
z Serbam i, po łączona ze szczękiem  oręża 
w Czarnogórze i H ercogowinie, z okrzykiem  
wojennym partyzantów  Bólgarskich w B a ł­
kanach, z jękiem  stłum ionym  Bośnii, był już 
pierwszym wyrazem h asła  do powszechnego 
powstania S łow ian i G reków  w Turcyi, 
pierwszem  uderzeniem  ostatniej godziny dla 
tureckiego państw a w Europie. W ojna bo­
wiem Porty ze Serbią pociągłaby za sobą 
bez w ątpienia nietylko otwarte pow stanie 
całej ludności słow iańskiej w Turcyi, lecz 
także dałaby  hasło  do zbrojnego w ystąpie­
nia wszystkim  Grekom dążącym n ieprzer­
wanie do urzeczywistnienia swego narodo ­
wego ideału , do w ysw obodzenia całej Gre-
cy i; a  zapew ne i Rumunowie korzystaliby, 
aby dokończyć swoje narodow e dzieło.

Jednak  dyplom acya europejska ostate 
cznem może wysileniem w strzym ała podnie­
sione już w Serbii m iecze, w eszła  między 
w alczących , rozdzieliła ich postaw iw szy 
niejako między nimi na p lacu boju stolik 
konferencyjny, a następnie drugi w Caro- 
grodzie, gdzie pracuje aby sporne strony 
dalej od siebie odsunąć i sk łonić je  do 
schow ania jeszcze m iecza do pochew cho­
ciażby n a  chwilę.

Dzisiaj trw a  jeszcze konferencya w Caro- 
grodzie, trw a  tam n a rad a  dyplom atów , k tó ­
rzy stanęli między w alczącem i stronami. 
Lecz ani Turcy ani Serbowie n i e  s c h o ­
w a l i  o r ę ż a  d o  p o c h w y .  Prz.eciwriie, gdy 
rozdzieleni przez dyplom atów  zapaśnicy tylko 
k rok  w ty ł odstąpiwszy stoją przeciw ko so ­
bie z podniesionym  do góry orężem, po za 
tym pierwszym  szeregiem grom adzą się i 
form ują inne hufce zbrojne, tak  że jeżeli 
dyplom acya sporu n iezałatw i (co jest rzecz 
trudna, gdyż żadna strona nieodstępuje od 
swych żądań), rozpocznie się bój natych­
miast a  na  większy nierów nie rozm iar.

Przypatrzm y się nieco bliżćj tym obu s tro ­
nom gotującym  się do w alk i a  rozdzielo­
nym chw ilow o przez dyplomacyę.

W szyscy zbrojni i zdolni do oręża Ser­
bowie stają w  szeregi w ojska narodow ego, 
czyli tak  zwanćj gwardyi n arodow ó j, którą

form ują pośpiesznie w bataliony i brygady. 
G w ardya t a ,  k tó ra  po sform ow aniu swem 
będzie m iała  wszystkie przymioty dzielnego 
wojska regularnego— g d y i złożona jest z lu­
dzi w ytrw ałych na  trudy , w yćw iczonych w 
robieniu bronią a  ożyw ionych duchem na­
rodowym  i chęcią w alczenia za k r a j , otrzy­
muje zaś b raku jącą jćj o rg an izacy ę ,— gwar­
dya ta, mówimy, grom adzi się w  obozach 
założonych to przed tw ierdzam i serbskiemi 
w których są  załogi tu reck ie , to na stano­
wiskach ważnych przy dw óch drogach a ta ­
ku nieprzyjacielskiego, idących wąw ozam i 
dwóch rzek przerzynających Serbię: M ora­
wy i Ibaru. Z okolicznych krajów  serbskich, 
z Bółgaryi, z Bośnii a  naw et z dalsz> ch plemion 
słow iańskich zbiegają się ochotnicy do Serbii 

tw orzą oddzielny leg ion ; utrzymują zaś, że 
R osya dostarcza środków  uzbrojenia. C ała  
m iódź szkolna serbska  wstępuje w szeregi 
w których stają także znakom ici pisarze 
serbscy.

Z drugićj strony T u r c y a  w y t ę ż a  s i ł y  
g o t u j ą c  s i ę  d o  w a l k i .  N iezw aiając na 
w arunki chwilowego rozejm u zaw artego za 
pośrednictwem dyplom atów , Turcya sypie no­
we szańce przed m uram i tw ierdzy biało- 
grodzkićj, zwiększa załogi w  tej tw ierdzy, 
prowadzi w ojenne parow ce Dunajem  w g ra­
nice se rb sk ie , chociaż tego wszystkiego za­
braniają jćj naw et daw ne um owy z Serbią, 
traktatam i europejskiem i zagwarantowane. 
Równocześnie P o rta  ściąga wszelkie rozpo­
rzą d z a n e  w ojska z Anatolii a  nawet z A ra ­
bii; w ydając ostatni pożyczony pieniądz na 
zapłacenie im choć w  części zaległego żo ł­
du, posyła  je ku granicom serbsk im ; kon­
centruje korpusy naprzeciw  Prystm y, pod 
Sofią i pod W iddinem — na  jedynych liniach 
operacyjnych przeciw ko S erb ii, któremi zw y­
kle w dzierał się najazd turecki w góry i bory 
serbskie. Sułtan pow ołuje pod broń rezerw y 
to jest redifów naznaczając im Carogród 
Janinę za punkta  zborne , przez co zarazem  
okazu je , że przygotow uje się także do mo- 
żebnćj wojny z Grekami. N akoniec najgło­
śniejszy dzisiaj z dowódzców tureckich, On er 
p a s z a , widząc, że w alka ze Serbią byłaby 
bojem g łó w n y m , p r z e s y ła  do CarOgrodu p lan  
d z ia łan ia , w edług którego zam ierza pozo­
staw ić n a  czarnogórskim  teatrze wojennym 
tylko część sw ych sił z Derwiszem paszą, 
a  zresztą chce ruszyć sam  na granicę serbską.

Czy dyplom acyi konferującej pomiędzy 
tymi rozdzielonym i chwilowym rozejm em  
hufcam i obu stron gotujących się do wojny, 
u d a  s i ę  o d r o c z y ć  j e s z c z e  w a l k ę ?  
Pytanie to w krótce będzie rozw iązane. W 
każdym  razie odroczenie to będzie c h w i ­
l o w e m ;  sp raw a W schodnia w ystąpi znów 
w kró tce  w tćm lub in n óm  m iejscu , a  w y­
stąpi groźniój i naglćj. W spomnieliśmy zaś 
wyżćj, gdzie l e ż y  i s t o t n y  k l u c z  do jćj 
rozw iązania zgodnie z dobrem pow szechnćra,

gdzie głów ny w ęzeł całćj tćj plątaniny spraw , 
(tóre  rozm otać w ten lub ów sposób chce 

dyplom acya i narody.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

W r o c ł a w  5 sierpnia.

f  Traktat handlowy fianouzko praski został w 
zeszłą sobotę przez pełuomocuików francazkich >. 
praskich podpisany. Jakie ten podpis uia znaczę 
nie, była o tem już mowa w poprzednich korespon- 
(iencyach. Traktat będzie miał moc prawa, skoro 
będzie przez wszytkich członków Związka celnego 
p d isany i ostatecznie ratyfikowany. Gdy jednak­
że Pt asy układały s ę  zFrsncyą nie jadnostronme 

udzielnie, lecz w imienin Związku celnego, za 
jego przyzwoleniem i na pod-tawie umówiony b 
poprzednio zasad, obecny p dpin Prus nie może 
wprawdzie zmusić wszystki h innych człouków d* 
podp an, obowięzuje ich jednak moralnie do tego, 

to tem więcej, te  żaden z nieb przed poapisa 
niem irakhtu prz z Prusy, nie zaniósł w tym 
względzie reklamacyi, chociaż zostawiony pier a o 
tnie jeden miesiąc do uamystu rozciągnął się do 
czterecb, i Au-itrya, jak tu twierdzą, nie była n e 
czynną, aby reklamacyą wywołać. Wnoszą z t-go, 
te  wszyscy członkowie w koń u traktatn podpis, ą: 
Saksonia, Weimar. B idea nadesłały jaż sw>je przy 
Zwolenie. Oldauburg. Hanower, Haasen - Darmstadt 
mają wkrótce to samo uczynić. Drobne państwa 
trzeciego rzędu pójdą za przykładem siiniejwy h. 
Najwatuiejsse są Bawarya i Wirtimberg, o któ­
rych n*pos> bienin nie można dotąd nic p-tw^ego 
powiedzieć J  aż tli i te państwa podpiszą, Zwiąże*, 
celny będzie w istnienia swem zapewniony. An 
nirya będzie się widziała zmuszoną, szukać innych 
sposobów, aby się z nim połączyć.

Na ostatnią notę hr. Rechberga Prusv miały na­
tychmiast odpowiedzieć, i to odmownie. Wątpię żeby 
się to jnż st ć miało, i stało odmownie. Poniew.ż 
uota auit-yaeka odwieść chci .ła Prusy cd podpi 
sania trakt>tn, podps jest jnż sam przez się pe 
wnego rodzaju odp wied-ią. B jł on potrzebnym, 
aby na tej okoliczności oprzeć istotną odpowiedź, 
mianowicie co do żądaoia fconferenoyj zastrzeżo­
nych traktatem 1853 r. Prn*y na to żądanie uie 
mogą rzeczywiście odmowne odpowiedzieć, ab 
jak Austrya nie domagała się kmferencyj ty«b 
w swoim czasie, to jest, w terminie na rok i860 
oznaczanym', albowiem okulLzmści czasu^ teg 
uważała za niekorzystne, t. k Prusy z swej ►to 
oy pow- łojąc się na obecna pułi-irnie, mogą 
je również nważaó za n e '  łaś-i we. Jest to walkt 
aa tę sarnę b oń, walka nie świadcząca o przyja­
cielskich stosunkach  p między obu m -carstwam i. 
Po podpisaniu trak ta tu , pełnom ocnik f.aucuzki p. 
Cle.rq odjechał do Paryża. Tamże wyjeżdża poseł 
fruncuzki przy pruskim dworze, książę de la Toor 
u’Auvergne, na dłuższy urlop.

Nie rozpisuję się nad no*ym programem p li- 
tyki proskicj, odsłoniętym przez Pome. Oaz. ber­
lińską w formie korespondencyi z nad Menu *). 
Według niego, Prasy w porozumienie z F.aucyą 
i Rosyą, mają mieć zurniar wystąoió czyume ua 
pola polityki niemieckiej, i odmawianą sobie kac 
gemonią podnieść z jęciem sduiejsz go stanowiska 
tak względem Bundestagu j-vk i pojedjń-zycb 
państw związkowych. Zambr ten ma być główną 
przyczyną upierania się rrądu przy planie reorga- 
nizacyi armii, która zatem masi być przeprowadzo­

ną, choćby i bez i przeciw u bwala I by posel­
skiej. izba sic byłaby rozwiązaną, lecz odrocz ną. 
Zwołana nsnowp zatwierdzi to co wprzód odma­
wiała, dowiedziawszy się o istotnych powjdach 
postępowania rządu. Wmszuję powodzenia w tej 
aowej erze. Dziwna, żr poważne dzieauiki traktu­
ją na seryo tego rodzaju sny na jawie. M ędzy 
niemi znajduje się i ten szczegół, i a granice Pi us 
nie ulegoą wprawdzie żadaym zmianom n d Re­
nem, za to ua wschodzie Prasy nie będą się ta ­
kowym opierały. Cały ten plau nie w>g.ąda na 
nic innego, jak na stracha wystawionego nu wi­
downią ula państw pomniejszych Związan niemie­
ckiego.

Uaiwersytet tutejszy obchodził dnia 3 b. m. ro­
cznicę śmierci przedostatniego króla, rozszcmotela 
uniwersyUta. Mowę uroczystą miał pnf. Hmse, 
przyczem ogłoszono imio-a uczniów, ktorycti roz­
prawy konkursowe zostały ttgo roku uwieńczone. 
Po uroczystości profesorowie zebrali się ua wspól­
ny obiad. Prthkcye kończą się w bieżącym tygo­
dnia. Kilka profesorów tutejszych pojcdzie do Wie­
dnia na zgromadzenie prawników.

*) Podaliśmy ten program onegdaj. (Bedak.).

Kraków 7 sierpuia. JCKApMć postanowieniem 
d. 21 lipca zammnow.ł X. Dra Frauciszua Ksa­

werego Pusze-a, wic* rektora arcyoiskupiego semi­
nary arn hlerykc-w obrząd&u łacińskiego we Lwowie, 
Kanonik iem  tamecznej kapituły metropolii*la*j  te­
goż obrządku.

— M mst* ryum sprawiedliwości pneniosio Ty­
tusa Sob-tę, dyrektora bióra sądu obwodowego 
w Tarnopolu, na wLsną jego prośbę w tymże 
charakterze do sądu obwodowego w Stauisławo- 

ie, a posadę adjaukta bióra przy sądzie wyż­
szym we Lwowie nad»ło Tyiuso -ti Jach mowskie- 
rnu, dyrektorowi bióra przy Sądzie obwodowym 
w Tarnowie.

W dniu 5 b. m. odbyło się w Poznaniu walne 
zgromadzenie członków stowarzyszeuia Itlltu , ce- 
tem wybrania r*dy zawiadonczćj. Wybiaoymi zo­
stali więks/OŚcą głosów:

1) K-tiążę Ltrou Sapieha ze Lwowa,
2) Le*p Id Krouenberg z Warszawy,
3) Hr. Wiktor Skarztó-ki z Grodzieńskiego,
4) Doniem-erski z Prus książęcych, 
ó) Hr. Edward Pon-ński z Wrześni,
6) W. WotniewiiZ z Dembcza,

Hr. J^n Mitlżyński z Gościeszyaa,
Hr. Mieczy suw KwtleCki z Oporowa, 
Kajetan Bu h-wski z Pom-rzauek, 
WŁdyeław Taczanowski z Szypłowa.

V8)
9)

10)

Z  C z e r n lo w ie c  donosi koresp nd. nt niemie­
ckiej gaaeiy J n u n a k  ej, że sprawa r tgn lacy i i znie­
sienia serwitutów na Bnkowioie połączona jest ró ­
wnie jak w Galicy i z witlk iem i trudnościami. 
Największą zaś przeszkodą jest znpeLa nieznajo­
mość Ustaw ze strony włościan, z czego natur. Lie, 
w razie niepomyślnego dla nieb wyroko, wypływa 
nieufność ku urzędnikom komisyj serwitutowych, 
do czego przyczynia się jeszcze bardzej ta oko­
liczność, że urzędnicy ci po największej częś i tla  
braku domów zaj zduych przemieszkują w dwo­
rach właścicieli dóbr, a ztąd powstaje u wł- ścian 
podejrzenie, jakoby urzędnicy cesarscy, porozumie­
wając się z właścicielem dóbr, nieznanym dla nLh 
ję«yaiem, popierali tylko sprawę panów za itdbu- 
ląc znpełnie interesa gminy. Jakie skutki pociąga 
za sobą ta nieufność, pr/yt, cza korespondent jako 
przykład gminę Hlibokę, która z takim uporem
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KATEDRA NA WAWELU 
rzecz czytana przez p. Bolesława Podczaszyńskiego

P ro fe so r*  s ik .  s r to k  p ię k n y c h  w W arszaw ie ,

na posiedzeniu czerwcowem Oddziału Arch, i sztuk 
pięk. Toto. Nauk. Krak.

(Ciąg dalezy).
Do najciekawszych bezwątpiinia pod każdym 

względem nsleżą zabytki » pierwszych czasów
Chrześcisństwa w Polsce’, nąjmo«łJ i
dane. Mub też bardzo budowli ocsUło'dotądIwrt.,. 
rej naszej stolicy, któreby za wiek XI Sg _y
dawnością swoją. Pan Józef Łepkowski, su J 
poszukiwacz wszystkiego co się Krakowa ao y y, 
dokładnie z każdym zakątkiem  tego grodu ob - 
joraiony, zaledwie kilka tylko następnych pomn - 
ków mógł mi w skazać do bliższego zbidau  a.

.Miedzy ws/ystkiemi p ;erwszcństwo trzyma pod­
ziemna kaplica czyli krypta pod katedrą na VVa 
wtln, jak sądzę między 955 a 999 r. zbudowana. 
Jest ona b;z zaprzeczenia najdawniejszym w K u­
kowie (a bodaj uawtt i w całym kraju pilskim) 
ubytkiem ebnreściańikit-go budownictwa.

Kościół ś. Jędrzeja przy Grodzkiej ulicy, za cią­
gów Bolesława Krzywoustego wystawiony, drugą 
jest w kolei dawności istniejącą dotąd w Krakowie
budowlą. .

Boczne wntjśtie popod m e tą , do kościoła PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu prowadzące, ukrywa 
na pół w ziemi zagrzebane ozdobne odrzwia (por­
tal). które widocznie z końca XII wieku po­
chodzą. ... .

Wreszcie ów nieszczęśliwym pożarem nawiedzo­
ny klasztor 0 0 .  Dominikanów, oprócz wielu in­
nych ciekawych zabytków, posiada ocshłe dotych­
czas z pierwotnej jeszcze budowy części, między 
któiemi piękny kapitularz i staroiytns szyby w o-

kuocb przytykająceg i doń krużganka, oboje u ię 
dzy 1218 a 1223 rokiem wykonane, na szczególniej 
szą zasłagują uwagę.

Z przytoczonych wszakże, jeduą tylko kryptą 
katedralną mteraz zająć się przedsięwziąłem, ju­
ko najdawniejszy tu między niemi zabytkiem. L cz 
zaledwie przystąpiłem do bliższego obejrzenia świa­
dectw piśmiennych do tęgi monumentu odnoszą­
cych się, gdy niepewność, sprzeczności i zagma 
twanie podań na wstępie do dalszych piszukiwań 
stanęły. Atoli wjtrwaL usiłowania dla rozjaśnienia 
zach dzących wątpliwości podjęte, nietylfco ż j  m  ę 
utwierdziły w powziętem z góry przekonaniu o wa­
in ' ści krypty nsszej tak pod budowniczym, ar­
cheologicznym, j ko też i historycznym względem, 
ale jeszcze wiodąc w głąb wieków, w ową epokę 
p erwszego zetknięcia się Polski z zacbodniemi 
Europy narodami, które tak zgubny wpływ na sło­
wiańszczyznę wywrzeć miał/, posłużyły do wy­
świecenia, jak mniemam, jeśli uie stanowczego, to 
przynajmniej wielce prawdopodobnego, początku, 
czasu i okoliczności towarzyszących budowie tej 
szacownej świetlicy.

Usprawiedliwić się tylko winienem przed czy- 
teluikiem ze zbytniej może obszeruości nagroma­
dzonych historycznych wywodów, sięgających da­
leko ua zachód, wdzieje Słomian nadLbańskich, 
Morawców i Czechów, by z tak obszernego wido- 
kręgn zejść nagle do Krakowa tylko i skromnej 
jego krypty. Wszakże jak z jednej stioay cieka­
wy a nader pouczający charakter pierwotnych sto­
sunków Słowiańszczyzny z giermańskim zacho­
dem podziśdzień jeszcze powtarzający się, nigdy 
dostatecznie, * tembardaiej zanadto badanym nic 
bedzie dla nauki pizyszłych pokoleń,— tak z dru- 
iriei wzgląd ua to, ze mniejsze opisanie krypty 
wawelskie!, ściśle ze wspomnianym wywodem hi­
storycznym związane, stanowi tylko małą cząstkę

SeSgo i Pr^df  Sórlmje budownictwa w Polsce, w którem katda fpokjl 
stósownie rozwiniętym J p e n  po­
przedzoną będzie,— spowodowił mnie tż zebrane 
do jednego z takich w s t ę p ó w  materyały, w treści 
swej i ciekawe i na dobie będące, a na ^ ^ J u t k o  

I  wielostronnej wymagające krytyki, me waham «i9

poddać obacaie pod sąd i roztrząsanie badaczy—o 
sprostowania potrzebne, jak najusilniej prosząc, 

bym z nich mó«fł przy ostłtecznem wyr bieuL 
ego przedmiotu korzystać z powioną wdzięczno 

śuią.
L

Kaplica podziemna czyli krypta pod katedrą na 
Wawelu.

§ 1. Ktokolwiek zwiedza wspaniałą bazylikę 
krakowską na szczycie Wawelu zbudowaną, po o- 
bejrzenin licznych, rzec można nieprzeliczonych 
zabytków jakie w tej istuej skarbnicy krajowych 
pamiątek nagromadziła w ciągu dziesięciu niemal 
wieków skrzętna pobożność mieszkańców Polski, 
n:e omieszka nigdy rzewnem serca wiedziony u- 
czneiem hołd oddać pamięci królów, którzy z»cuie 
i długo panowali tej ziemi, i głęb ikiem wzrusze­
niem uczcić ich popioły. Gdy w tej pobożnej wę 
drówce zstąpi w główne katedry podziemie, zdję 
ty zostaje pomimowoli szczególnem uszanowaniem 
na widok poważnej dawności, jaką tchnie to u- 
stronie. Znawca i badacz starożytnych rzeczy za­
pomina na chwilę o stojących tu piękuych ka­
miennych grobowcach w któryrn spoczywają zwło
k i  k i l k u  k ólów i  z n a k o m i t y c h  w Pulsce m ę ż ó * ,

mija ozdobne miedziaae tiucuuy Władysława IV i 
żony jego Cecylii R naty; usuwa myślą przed 
kilkuset już laty dodane obszerne podmurowania 
dźwigające na Sobie główne nUry katedralnej na 
wy, a zachwyca się widokiem wnętrza, w którem 
łacno mu rozrzutć jedoę « lych kaplic staroda 
wnych kryptami albo konfesyamx zwanych, dosyć 
upowszechnionych w budovnmutwle kościelnem przed 
wiekiem XIII. . .

Nizko zwieszone sklepienia o półkolistej krzy- 
wizcie, krępe, dwnma rzęd am i stojące słupy okrą­
głe z kostkową głowicą, półkoliste zakończeni, 
(absis) kaplicy, wreszcie z S . ® śylko wyrobione 
i jakby niedokończone części i ozdoby, kolejno 
zajmują uwagę j*go. Cała naoatatek wewnęirzna 
postać podziemia, w y m o w n i e  przekonywa każdego, 
i ż  ma przed sobą godzien troskliwego zbadania 
pomnik, nader odLgłyob sięgający wieków, da­

wniejszy zoaczuie od innych części starej bazylik 
krakowskiej, a świadek pierwszych chwil krze­
wienia się wiary ś. w Polsce, pierwszych lat wzro 
stu i potęgi narodu, który wytrwałą walsą prze 
ciw napływom niemieckiego żywiołu początek dzie­
jów swoich naznaczył.

Dawni kroni&arz**, spisywali rocznikowym spo 
sobem poczet współczesnych sobie i to ważniej­
szych tylko w kraju wypadków. Pierwsi dzieiopi- 
s iwie, biorąc za wzór wsławionego Tacyta mora­
listy raczej n ż historyka, przesadzali się w zwię­
złości wyrażeń ogólnikowych, a bardziej kraso 
mowstwem niż obrazowauiem prawdy dziejowej 
zajęci, pomijają w swych pracach liczae szczegół) 
tak nam upragnione, naciągają uawet częstokroć 
wypadki dziejowe do swych osobistych widokó-* 
lub up dubanych tenryj. Jakjedui więc t«k i dro 
Pzy nader muło dostarczają gotowych już mate- 
ryałów do poznania dziejów owoczesnyc-b, a t lko 
ściślejszy porównawczy rozbiór tych surowych iro 
deł, może cokolwiek mglistą niepewność pterwo 
tuych L t hatoryi narodowej rozjaśnić i światło 
prawdy ukazać.

T ak właśnie jest z katedrą krakow ską. N.ipró- 
żnobyśmy szakali w kronikach i u dziejopisarzy 
bliższych szczegółów o założeniu pierw, tu e a  i o 
początkowej budowie t  j świątyni. Głuche milcze­
niu jednych, sprzeczne i wiar.igodaośji nieprzed 
stawiające powieści drugich, dopiero od oauowa- 
oia W ładysława H erm ana (1051 do 1102) nieco 
więcej dostarczają wiadomości o katedralnym  na 
zamku kościele, które w wątpliwości jednak z o 
s tiw u ją  pragnącego (św iecić się o dawniej-zyct 
jego 1 isach, tembardziej że niekiedy nawet wy 
riżu ie  zdają sie zaprzeczać istnieniu bazyliki na 
Wawelu przed XII wiekiem. W szakże widoczną 
jest rzeczą, z pierwszego nawet poglądu, że na 
dzisiejszą postać kościoła różne a znacznie od 
siebie odległe składały się e p o k i .  Jakoż pomi­
nąwszy d ’datki i przeistoczenia póż nejsze, w ia­
domo że już Bolesław Krzywousty około r. 1126 
przerabiał tę świątynię i pow iększał; w ieża zaś 
wikaryjska która _ właśnie z tego czasu pochodzi, 
tak  dalece różni się bodową sw oją od zajm ującej 
nas głównie podziemnej kaphey, że przynajmniej

o jakie półtorasta lat od niej musi być mli.dszą; 
założenie więc pierwotne kościoła, znacznie da­
wniejszej niż Władysława Hermana sięgałoby e- 
poki.

Te różne wątpliwości i sprzeczne między sobą 
oodania dawnych pisarzy, sądzę iż po części ob­
jaśnić i p.>godzićby możca przez bliższo zapozna­
cie się z dziejami ejoki w której Polska ja^o ca 
ł iść samoistna nawidowimę świata wchodzić) karty 
historyi zajmować sobą poczyna. Ona to bowiem, 
jak jestem przekonany, byłi świadkium budowauia 
zajmującej nas kaplicy.

W dalszym ciąga odczyta swego p. Podczaszyń- 
ski, przechodząc stosunki Słowiańszczyzny z za- 
ch d iią  Europą a mianowicie z germańskiemi 
plemionami, począwszy od Karola Wńlkiego, sta­
rał się wykazać: jako Morawia, Czechy i Lechia 
w blrzkich ze sobą zostając cu gle związkach, je- 
inakich prawie doznawały przygód od są» edn.ch 
władzcow Państwa Niemiecsiego i tameczLego du­
chowieństwa;— jako następne, gdy Wiarę Sw. 
nznać im przyszło, takową chętniej od słowiań­
ski, h przyjmowały kapłanów, auiieli od tych, któ­
rzy wpr.<st z Salcburga, Ratysbony, lub Magde­
burga ku nawracaniu i^h J Posyłani; i jako 
ztąd wywązały »8  sPor>» mby o ortodoryę a 
w istocie walka o snpremacyę dulk  Wu^j vp ęc i 
polityczną, między Metodiuszem a duchcwiiństwem 
uiemieckioui, w której Rtym zawsze na stronę 
Metodego rozstrzygał. — J ko n reszcie
ą Ltach oężki. h od pogańssieb jeszcze Wtg o w 
uciska, Morawianie przez Mttodiusza nawróceni, 
gromadami za Karpzty do swobodnej i łagodnych 
obyczajów Chrobacyi przechodził ; a weole s»ia- 
orviW-a ^ unstantyna Porfirogenity, już około roku 
900 i koś dołek swój (Sw. Kr/.yża zwany) na Kle- 
parzu pod Krakowem mitl.. A tak Zi aczuie p zed 
ogólnem ochrzczeniem Polski ju t zasady VViay 
o w. ludom Chrobacyi obcemi nie były. Zestawi­
wszy potem wypadki czeskie z tpoki od r. 895 
do 963 r. ze wspólczesnemi im dzieiami P< lski, 
autor bada szczegółowo stosunki wzajemne ty.h 
dwóch narodów i okazuje przewagę wpływu cze­
skiego na dworach książąt polskich Mi-szka i Bo­
lesława Chrobrego — zaczem possiy: bliższy
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obstaje przy tero, t e  je s t właścicielką całego pa 
stwiska, iż musiano zesłać do wsi załogę złtżoną 
ze 10C ludxi i skazać gminę ca karę egzekucyjną 
po 30 centów dziennie dla każdego żołnierza.

W i e d e ń  6 sierpnia. Dzid odbyło się posiedzenie 
Izby wyższć/, ua którćm p< jaw ili się pierwszy raz 
j&siąże WindiSchgraetz i biskup dyzunicki z Bukowi­
ny H ickaiann, którzy dopełnili aktu przyjęcia 
w poczet członków Izby wyższćj. Z powoda nieu­
częszczania wielu członków Izoy uchwalono tako­
wych zawezwać. Izba przystąpiła następnie do 
budżetu m inisterstwa handlu , a  poteai do ustawy 
o opodatkowaniu wódki i mięsa po m iastach. Ju ­
tro m aią się dalszo obrady odbywać nad budżetem.

— N ajw ażniejszą w tćj chwili spr«w ą wewcętrz 
uą je s t przedsiębrane a  raczćj zam ierzone przez 
rząd porozutnieuie się z Węgrami. Ju ż  p saao w tym 
względzie z Wiednia do Lloyda następujących pa 
ię  uwag ogólaych znanych jnż z telegramu, a kto 
rym przypisują cechę pćłurzędow ą:

„Rozmaite skazówki d a ją  poznać, że wyżsi u- 
rzęduicy węgierscy napraw dę zajmują się przygo­
towaniem do sejmu ogólnego węgierskiego, ażei y 
na przypadek zwołania trikowego choćby nawet nie 
tak wcześnie, nie znaltść  się nieprzygotowanymi. 
Ti.k zdaje s ię , że świeże narady jak ie  się odby­
wały w kancelaryi nadworcój w u b cn o śe i hr. Ap 
poayi i hr. E iteihazy , głównie miały na cela uło­
żyć plaa stały  co do postępowania w razie nadej 
ścia pewnych ewentualności. W żwiązku z tćm z o 
staje nadeszła tu przed kilkom a dniami najwyższa 
pismo odręczne wzywające radę naaiiestniczą w i­
gierską do złożenia szczagółowćj opinii względem 
nstaw jakieby w duchu zaspokojenia rozmaitych 
narodowości w kraju m ieszkających w yd-ć wypa 
da ło , a to w formie propozycyj królewskich ma 
jących być przedłożonemi przyszLm u ogólnemu 
sejmowi węgierskiemu. Również zam knięte ju ż  zo­
stały narady prawodawcze od daw na nad przygo 
towauicm projektów do praw celem uzupełnienia 
braków i niedostatków w uchwałach koLferencji 
sądow nicićj. J a k  widzicie, zwołanie sejmu ogólne­
go węgierskiego zawsze jeszcze należy do rzędu 
spodziewanych wypadków; niechaj mi tylko wolno 
bęJzie przestrzegać przed zbyt różowemi oczeki­
waniami, mianowicie co do chwili zwołania sejm u.“ 

Nie dziwi nas w cale, że słowa powyższe przy 
jęte były z wielkiem niedowierzaniem. N aprzód , 
że niem aiz jednego tygodnia, aby niedonoszouo o 
tych lub owych naradach mających utorować dro­
gę do pojednania, a  które jednak żadnego dotąd 
widocznego nie przynosiły skutku, po w tóre, iż w 
liście powyższym nie je s t mowa o sejmie krajo­
wym węgierskim (Landtag)  ale o sejmie ogóluyo 
(Reichstag), to je s t o takim sejmie jakiego mezuz 
wcale kuustytucya aastr^acka z 26 lutego. S tjm  
ogólny mieścił w sobie reprezentacyę właściwych 
W ęgier i reprezentacyę krajów słowiańskich ko­
rony węgierskićj, to je s t  reprezentacyę odłączonych 
królestw Chorwacyi i Słow enii, a  nawet reprtzen- 
tacyę Siedmiogroda, który od r. 1848 był uważany 
ja a o  kraj korony węgierskićj, a  nie korony cesar- 
skićj, i legalnie za taki uznany został. Czyż zatem 
mimsteryum przystać chce na uznanie osobnćj re- 
prezentaeyi krajów korony w ęgierskić', na podo- 
bnąż w Peszcie Radę państw a, ja k ą  jest ta  k tćn . 
w VVieduiu z krajów .nnych je s t zebrana? Zdaj* 
nam się , że w wyrażeniu tem „Sejiu ogoluy" czyi' 

Sejm państw a" (Reichstag) za daleko poszedł ko­
respondent Lloyda . Nie ulega już  dziś w ątpliwo­
ści, że robiono kroki, aby wyjść ze stanu tym cza­
sowości w jak im  się W ęgrzy od czasu rozwiązania 
swego sejmu zn a jd u ją , ale czyżby mimsteryum 
przez zwołanie sejmu < gólnego węgierskiego chciało 
ulegalizować system rządowy na dualizmie oparty, 
przeciw któremu się wciąż ośw iadcza?

Z najświeżazćj depeszy peszteńskićj z dnia dzi 
siejszego (zamieszczonćj wczoraj w Czasie na końcr. 
dziennika) dowiadujemy s ię , o czeta nie było 
wcale mowy, że kanclerz nadworny węg erski br. 
F urgach  czyn i przygotow ania m ające d ..prow adzić  
do zmo lan ia  sejmu. Telegram  iea m ówi, że hr. 
Forgach w korespondencji z żupanem hr. Halle­
rem nadm ienia o przygotowawczych kro taił), Jęcz 
nazwy sejmu a  tern ronić) sejmu ogólnego cie- 
zu*juujomy w tam piśmie. Telegram  tea powtórzy­
my tu według brzmienia przyniesionego dzisiaj 
przez wieczorne dzienniki w iedeńskie:

„Hr. Forg*ch w odpowiedzi do hr. H 1'era wy 
raża zdauie swoje w ten sposób, iż najpewniejszą 
drogą do zagodzenia obustronnych interesów jest

z Czechami sojusz, silniejszy przeciwko Zachodo­
wi opór, spokojne przejście Polski na łono Ko­
ścioła pod przewodem czeskich kapłanów, ustano­
wienie b skupStw i hierarchii duchownej od Z i- 
chodu m ez-leżnej, a  wreszcie wznoszenie licznych 
św ąty ń , których szczególny charakter w ten spo­
sób określa : „Dosyć sporo jtszcze znajduje się
„w Polsce kościołów, których pierwotna budowa 
„tych odległych czasów sięgać może. Pomijając 
„uawet wątpliwego początku katedrę w Płocka, 
„kościoły w Trzemesznie, Krasawicy, Jędrzejowie; 
„<um pod Łe zycą i k ilka innych, oKaznjącyih 
„dotąa mniejsze lub większe szczątki ówczesnego 
„rodzaju budowauia; Długosz, ojciec dziej opisów 
„naszych, wybornie w krótkich słowach ten r..- 
dzaj opisał mówiąc o zakładanych orzez Mieszka 

"kościo łach : „„Omncs C athcdriles E ctlesias a  se 
faudatas, firini*aim s licet Lumiiibus e t august a 

” ”uiU.is ju x ra  ilhus te ip o n s  qual ficationem et 
morem, quadrata petra et tabuluta pe>fecit."“ 

" w  istocie cechuje te budowy nadewszystko ów 
"pierw otny edwie znym takża zamczyskom naszym 
„ łaśeiwy sposób staw ia11*3 ścian z głazów pol­
anych w kostkę obrabianych (quadro lapide); któ- 
„ry  tak  osobliwy a przy tern malowniczy pozór 
^ijadaje budowlom ówczcdnyffi* W  castępuy:». 
XI w ^ k u  już pierwszeństwo trzym ajs |*»ekie 

„piaskowcowe ciosy i etg laone m urow ana. Koń 
czy wreszcie p. Podczaszyńcki, teu zajmu ą J  aie 
zbyt obszerny dla pisma nuszrgo ustęp (który 
z te g )  powodu W t.eściw tm  tylko podał Ś y  tu 
skrócenia) ciesaw em i szczegółami o Św. W 'jc ie - 
chu, synu czeskiego wieimożcy Sławnika, przyja­
cielu Bolesława Chrobrego zarówno jak o  i rofe- 
dziuU itgo jeszcze pod ten czas C ;s. Ottona III, 
a  według podania nauczyćK la Sw. Szczepana i 
pierwszego Krakowian Apostoła.

(D alszy ciąg nastąpi.)

przywrócenie konstytucyjcćj roprezentacyi municy- 
palućj. Ażeby to się stało, muszą być dopełnione 
warunki w stępne, któreby zapewniały wykonanie 
praw municypalnych w 7.akresie wskazanym usta­
wą i porządkiem  towarzyskim . Pora do tego nie 
uadeszła jeszcze z powodu braku innych warua 
ków. N am iestnik uprasza hr. Hallera, aby na swo- 
ieh przyjaciół w pływał w tym kierunku, a on sam 
przez pośredniczenie u N. Pana b ę d ie  c d  teu 
popierał, i przekonanym je s t ,  iż oczekiwany sku 
tek nie każe długo na s ebie czekać."

Telegram  teu daleko mniej mówi aniżeli powyż­
szy list pisany do Lloyda. Staw ia on za pierwszy 
i Dajbliższy cel przywrócenie urządztń  komitatu 
wych przez konstytacyę zapewnionych, to jest 
zgromadzeń komitatowych i wyboru urzędników 
komitatowycb, a  zateui to od czego zaczął rząd 
po nadania dyplomu październikowego, a  co zuie 
sioneui zost; ło po rozwiązaniu sejmu i zaprowa­
dzeniu stanu wyjątkowego, w którym  kom barze 
rządowi zastąpili żupanów i mianowali urzęduit.ów 
adm inistracyjnych, komitatówych i m iej-kich, usu 
nąwszy od służby wybranych. Pomieuiony tele­
gram daje wszelako dopiero nadzieję p rz y  rócc- 
tśia urządzeń konstytucyjnych węgiersiucb, a  czy­
ni to zawisłem od spełnienia wstępnych w arun­
ków. Jak ie  są to warunki — tego memówi N - 
miestcik. Domniemywać się wszakże można, że 
warunki te tyczą się powolności municypiów żą ­
daniom władz politycznych. Zniesione muuicypia 
nieuznawały ja k  wfedoino władz finans >wych pań­
stwa, i podatki przez nie wybierane czy to po 
datki stałe czy niestałe, poczytywały za gwał 
z powodu, że podatków  tych nie uchwalił był 
sejm w ęgierski; rówoieź protestowały przeciw po­
borowi wojskowemu jak o  nieuchwŁlon1 mu przez 
sejm, odm swi ly uznania jurysdykcyi mianowa­
nych urzędów i sądów, opiera ąe się na prawie 
wyborczem, a wre zcie zaprotestowały przeciw 
rozwiązaniu sejmu, jako  według dawnej konsty 
tu 'y i węgierskiej nielegalnemu. Takie maiej wię 
cej było postępowanie zgromadzeń komitatowycb 
i magistratów, które spo. odowało rząd do ich 
zwinięć a i ustanowienia sta u w yjątkowego. N a­
miestnik przeto żąda w liście do hr. H -llera  za 
pewne nie czego iuu go, jak  rękojm i, iż w razie 
przywrócenia zgromadzeń komitatowych i mnni 
cypalnych, takowe nie poaowią swoich p ro ti­
sta cyj.

M agyar Orszag stawia wniosek, aby za pomo 
cą delegacy) z Rady państw a i sejmu węgierskie­
go porozumiewać etę mogły komisyonalnic obie 
reprezentacje o sprawach wspólnych monarchii. 
Pomysł ten ’/m ieniłby również konstytacyę lutego, 
a miałby to jeszcze niestosownego za sobą, iż 
tworzyłby w monarchii trzechstopuiową reprezm  
tacyę bez tworzenia atoli jedności państwa, jak  to 
chce konsty tucja  lutego. Niezmiernie wicie rozpi­
jano  się temi dniami uad tym projektem M. Or 
szag; jeśli wszelako idzie o piojekta, nic łatwiej 
sstgo  jak stworzyć ich dziesięć La godz nę. Nic 
od formy jednak  lecz od ducha zależy zaspokoje­
nie potrzeb ludów. Wprzódy trzeba być pewnym, 
czy rząd zmieni zasadę jedności na zasadę dna 
lizmu lub pluralizmu. W ątpimy bardzo aby chciał 
to uczynić. W szystkie zatem plany i projekta s 
zamkami na lodzie.

— Podobnie ja k  wyszło rozporządzenie co do 
W ęgier, iż korespondencje między wiadzami wę- 
giBiskiemi a władzami innych krajów  koronnych 
prowadzone być m ają po niemiecku, w razie 
zaś przeciwnym, rząd namiestniczy w W ęgrztec 
pośredniczyć będzie między temi wfedznmi i za­
rządzać tłumaczenie aktów, wyczło takież rozpo­
rządzenie dla kancelaryi nad«-orućj chorwacko- 
słoweń kićj. Wszelkie korespondeneye międ "y wła 
dzami cborwackiemi a innokrajowemi m ają być 
w radzie namiestnic2 Ćj w Zagrzebiu tłum aczone i 
przesyłane w przekładzie niemieckim dla iunycb 
krajów  kcrotinych a  chorwackim dla m iejscowytb
wLdz. .

—  P om ięd zy  partyą w łoską w Tryeśc e, Fnaulu  
i L tr y i panuje w tej chw ili, jak  pisze Gaz. augsb. 
w itlkie naprężenie umysłów, które każe medowie 
rz rć  właściwym zamiarom rządu włoskiego. Ró 
wtiież rząd austryacki nie ufa pokojowi, a lubo 
uie przedsiębierze n.,dzwyczajuych średków ostro- 
żu ści w obronie w ybrzeiy, wszelako statki wo­
jenne anstry tck ic  rozrzucone w Smyrnie, A leksan­
dryt i G recji z b e ra ją  się znowu u brzegów d&l- 
mackich, gd<ie fregata paucerna „SaL m andia"

zmocniła fl tjllę . Druga zupełnie uzbrtjoLa L e ­
gata „Sm ok" oduływa w poniedziałek do Pola, gdzie

N a d g r o b k i  Ż ó ł k i e w s k i c h
to tameczndj kolegiacie.

Ten tyle zajm ujący kościół założony przez he­
tmana Żółsiew skiego, a przez Jan a  HI 1677 r.
ursebudow aoy: rokści dwa piękne Żółkiewskich 
grobowce.

Na jednym, po lewćj (od wch da) ołtarza głó­
wnego, widzimy dw<o postacie z marmuru wycio- 
taue; sądząc po zuakach herbow ych, są to p ista 
cie Stanisław a kauckrza  i boimana zabitego u Ce- 
cory 6go piżdziornika 1620 i syna jego  jedyneg . 
Jana  st rosty bri bieszowskiego, jaworowskiego i 
K; łask iego , zm -rłego 1623 r ., a  według Niesie- 
ckiego i Siarczyńskiego. w (Obrazie wiefeu Zygmun 
t«) w r. 1633 w skutek ran pod Ceeorą otrzym a­
nych. Za powyższćm zdaniem przem awiają nad 
oostaciami wykute 4ry herby rodzione, miano- 
wicicie:

a) Ojczysty herb Żółkiewskich Lubicz.
b) Korczak herb matki hetmańskićj. Wiadomo 

bowiem z Niesieckiego, że S tanisław  Ż dkiewski 
wojewodą ruskim 1588 r. zmarły, a w katedrze 
lwowskićj w z krystyi pochowany, ojciec wielkie­
go hetmana, miał za żonę L ipską z Goraja herbu 
Korczak,

c) Trkeeim herbem jest H erburt, godło wielkić 
Hiirburtów rodziny; jest to znak heibowuy żony 
wielkiego Stauisława, Rrginy z Hcibnrtów, o któ 
rćj przymiotach serca i w ipanialoś i uczuć możesz 
powziąść wiadomość w Mścicielu światłego i uczo­
nego Szajnochy. Tu godzi się napom knąć, że jć 
ojciec J-*kób H rburt (wsdlug Stauiiław a O ze
how8kiego, w życiu Piotra K m ity), nie był jak 

utrzymnie Paprocki w Herbach, » za nim N esie- 
eki w Koronie, bratem rodzn>m  H o  bortów : Wa­
lentego bi«kupa przemyskiego, Jana  bełzkugo kn- 
szteLna. M .feobja kasztelana halickiego, Stanisła 
wa l iw s k ie g o  i pani Piotrnwćj Kuociiićj.

4tym herbem d) je s t Półkozic, L  gęziacki babki 
Stanisława kancU rza i Heimana.

Na drugim grobowcu z marmuru, po prawćj oł-

wtżmie działa i będzie niebawem zdolną do boju. 
W końcu. Gazeta augsb. narzeka na zaślepienie 
rady miejskiej w Tryeście, k tóra zam iast prote­
stować przeciw glosom tnryńskitn nazywającym 
Tryest miastem włoskiem, nadała prawo hunoro 
wego obywatelstwa adwokatowi pew nem u, znane­
mu z swoich ultra-włoskich usposobień.

królestwo PoisMe<
P arę miesięcy już  od ogłoszenia ustawy o o- 

czynszowaniu wł ścian z urzędu, a  dotychczas nie 
uczynił rząd  żadnego tro k u  przygotowawczego 
ani do w ykonania ustawy, ani do jej koniecznego 
uzupełnienia nsUwą o skupie czynszów, bez któ­
rej to drugiej ustawy, pierw sza mało co ulepsza 
dzisiejsze stosunki, a  zawsze pozostawia je  nieu­
porządkowane stanowczo i łada chwila w zamęt 
wpaść mogące. T ak  więc najw ażniejsza ze spraw 
wewnętrznych zostaje w zawieszeniu, a  upraguiona 
i konieczna reforma, wstrzym yw ana je s t jattby z a ­
mysłu przez r.-.ąd w wykonaniu. Jedyne rozporzą 
dzeme jakie wydano ula ułatw ienia jednej z przy 
gutowawt.zych czynności, to je s t pomiaru gruntów 
i sporządzania ump tam gdzie ich nie m a , je s t 
pozwolenie dawania pa.tt.ntu na jeoinetrów  zagra­
nicznym jeomotrom przy mniejszych niż dotąd for­
malnościach. A nawet pozwolono czyuić pomiaiy 
jeometrom zagruuiczoym nie m ającym  patentów. 
Rozporządzenie to ogłoszone w D zienniku  Powsze 
chnym  z daia 5 sierpnia, jest następując^:

„P od łag  obowiąsujących dotąd pizepisów , Rada 
A dm inistracyjna Królestwa, w drodze L sk i tylko 
dozwalała przypuszczać poddanych zagraniczny cu 
do egzaminu na jeom etrów klasy 2ej, z zastrzeże­
niem, że nie pierwej uzyskają patent na ten sto 
pień, ja k  po złożeniu dowodów przusiedlema się 
do kr*ju tutejszego i po wykonaniu przysięgi ho 
magialpej.

„Pom ewać zastizeżenia te u trudniają zgłaszanie 
się jeomotrów zagrauicznych, z chęcią odbywania 
prantyki w Królestwie, — zwiększenie zaś liczby 
jeometrów, potrzebnych do w ysouania czynności 
wynikLjących z prawa o oczynszowaniu włościan 
z nrzęuu wielce je* t pużądauem, z tego przeto po­
wodu, R ada Admimsiracyjua K rólestwa, przy e ty  
łając się do przedstawienia Komisyi Rządowe) 
tipraw wewnętrznych, decycyą przez wypis z pro 
tokólu posiedzenia je j z dnia 3 (15) lipca r. b. N. 
12,109 objawioną, poleciła podać do publicznej 
wiadomości:

„1. Ź s poddanym  obcych krajów , p rak tyką  mier 
niczą w K róLstw ie Polskiem zajmować się chcą 
cym, w wyjątkowem  obecnie położeniu, z powodu 
braku jeometrów, mogą być w ydaw ane paicnta na 
jeometrów, bez wymsgaum dowodów przesiedleniu 
się do k ra ju  i wyaouauia przysięgi h jm agisluej, 
6dy tylko udowodnią sw ą kwalifiaacyę, podług 
mstrukcyi egzam m acyjucj, przez b. Komisyę R*ą 
dową Spraw  wewnętrznych, duchownych i oświe­
cenia publicznego w dniu 1 (13) czerwca 1833 r. 
zatw ierdzonej; oraz

„2) że wszelkie bezsporne czynności oczynszo- 
wauia włościan dóbr pryw atnych w Królestwie, 
mogą być dokonywane przez przybyłych z zagra 
uicy jeom etrów, nawet bez potrzeby zyskiwania 
patentu na jeom etrę."

N i e m c y .

B ank  u. Handels Ztg  zawiera następujące do- 
m esu m e ;

;jJ .k  nam donoszą z w iarogodnego źródła, ży 
cz tn itm  szczerem N. P a n a  jest znalcsć gabinet 
wraz z Izbą deputowany ch w zupełnej zgodzie poo 
względem kw tsty i m ilitarnej. D la tego na nowo 
pudniesiono układy względem stanowczego zam ia­
nowania prezesa rady miuistrów, które ucichły od 
czasu rozbicia się układów z p. BLmarkiem. W sze­
lako słyszymy od osób znających dobrze stosunki, 
,ż p. Bismark - SchOutrousen wzbrania się dotąu 
przyjąć tej porady wśród zmienionych okoliczno 
ści pod wzglądem ludzi i rzeczy."

Po ustąpieniu z prezydium m inisterstwa księ­
cia Hohenlohe-Sigroaringen, objął takowe ja k  w ia­
domo w nowym gabinecie książę logelfiagen; 
w szel.- ko czynnie zawsze prowadził nsczein ctwo 
gabinetu p. Heydt. Głoszono często wstęp p. Bis- 
m arka do gabinetu, ale me jak o  prezesa, tylko 
w miejsce br. Bernstoiff/- !*• B.smark. nieprzyjąlby 
zapewne miejsca w gab*necie, w którym pp. J a ­
go w i Lippe zasiadają/ 3 przedewszystkiem uie- 

g^dzu się on z p. H ejd tem . Co do jego polity-

tarza, ujrzysz wykute wypukłorzeżby dwóch sędzi
wych matron.

Sądząc znowu po czterech herbach nad niemi 
um ieszczanych, będą tor cuotliwa Regina z Her- 
ourtów Żółkiewska netm anowa i jć j m atka Wa 
powska z domu.

a) Jest ojczysty Herburtów znak, Regiay z Her- 
burtow Ż iiaiew skićj.

b) Jd it N ieczuja  vVapowskich; Paprocki bowiem 
w H jioacu  i Nica.ecki w Korwuie, Uozą nas ż j  Ja- 
Kób Het burt m u ł dwie żouy, to je s t:  pierwszą 
Fredrowuę corsę H enry33 z C iU ryłow tćj, drngą 
zaś W apiw ską; ahc zaraz dodają , Ze Reginę Żoi- 
a iew ssą  rodz.ła draga, mianowicie W apuwska.

Trzeci zaś heib c) N ieczuja  zuaje się dowodzić, 
ż r i m atkę K tg.uy, WapuWską z do .„u , rodziL  
u iew usta N iecsujaaka—  więc lao zaowa W apowska 
lub m oie Starzechow ska? bo i ciż byli tego herbu.

d) Czwartym herbem je s t Bończa  zapewne F re ­
drów, którzy mieli częsl® a Herourtumi i Wapow- 
saiemi koligacye; woino tid y  przypuścić, że pra 
babką po miecza n*szćj Reginy, była niewiasta 
z u..wućj rodziny Fredrów.

Poddajemy to pud sąd  krytyczny badaczów rze­
czy starożytnych.

D raga niewiasta nie jest żoną Jana Żółkiewskie­
go, bo ou zw arł bszżennym.

A kiedy już mówimy o lym pięknym Stanisła- 
« a  i J a a a  grobowcu, należałoby, zdaniem nastć  «, 
przywrócić dw a, z jego  zatartych napisów ; i la& 
atauislawowi hetmauowi przywróćmy ów , który 
sam Subie podyktował:

„Q ram uuice et decorum sit pro p .tr ia  mori, ex 
„mo d isce.— Tibi hostis ad  terrorom, sibi nospea 
„ad Exemplum."

A Janow i:
„Magni pa tris , ad m sgua natus, filios unicuif."

t  1623,
store to oba napisy przed wiekami ua tym gro
bowca i s tn i a ły ................n»m wielki praw na^ Jan  III
sławnemu pradziadów: wyprorukował napisem:

„E sirm ro  ni quis nostris »x ossibus Ultur.“......
Nad banem w lipcu 1882 r.
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cznych zaasd, trzym ał on długo z stronnictwem 
krzyżowem, lecz się takow e wyparło go od chwili 
gdy zaczęto p. B isinarka uważać za zwolennika 
przymierza z Francyą.

— Spraw a sporna z D rn ią  zaczyna znów w y­
chodzić na  widownię polityczną, a to za wspólnem 
działaniem Pras i A astryi. W szelako ta  wspólaość 
działania jest może jednym  a powodów osła­
biających znaczenie ostatniej noty okólnej hrab. 
Bernstorffn, w której tenże przedstawił rządom 
krytykę depeszy duńskiej ministra H zlla do dw o­
rów europejskich. W śród tego toczą się nkłrdy 
między Beilmcm a Wiedniem, aby się porozumieć 
nad wysianiem do Kopenhagi noty jednobrzm ią­
cej. P. Hall wyraził był żądauie, aby państw a 
oiemieckie dokładniej wypowiedziały, jak ie  to zo 
bowiązunia przyjęła na Riebie w obec Niemiec 
D ania w latach 1851 i 1852 ze względu na Szle 
zwik, który przecież uie należy do rzeszy memie 
ckiej i w spraw y którego p ań -t« a  niemieckie nie 
m ają praw a wdawać się. Gaz. Kolońska utrzymuje 
teraz, że włkśuie g«b aet praski wyg tował w tym 
przedmiocie projekt depeszy, który posłał do Wiedniu, 
a  jeżeli się tam na mego zgodzą, oba rządy wy 
stosują do K openhagi notę ró^nobrzm iącą. W pro­
jekcie tym m ają być wytknięte praw a, na jakich 
s ę opiera żądanie Szlezwiku do stanow iska ru t  - 
uomicznego w K ióle,tw ie D ańskiem . Gabinei 
wiedeński miał wszelsko objawić pewne wątpli 
wości co do stósowności tej noty, upatrując w pro 
jekcie pruskim możucść czynienia analog i między 
stanowiskiem W ęgier do Austryi, a  stanowiskiem 
Szlezwikiem do D^mi. Dla tego nie przyszło j e ­
szcze do zgody w tej mierze.

F r a n c y a .
Monitor zamieszcza nnstępuy okólnik ministr.: 

tśw ieceuia i wyzuań do arcybiskupów i biskupów 
z powodu uroczystości odbyć się mąjącej w im ie­
niny Cesarza Napoleona w d. 15 b. to.

Paryż 1 sierpnia 1802.
„W . P rzew idebność! Lud niezaniedba zgroma 

dzić się w kośc ołach naszych dla obchodzenia u- 
loczystośei religijnej, z k tórą zwyczaj pobożny 
złączył święto narodowe w kraju  naszym. Cesarz 
idąc w ślad trądy ty j swojej dynaity i i we­
wnętrznego swego uczucia, p iaguie aby w tym 
dn u śwoetnej roczniey roodly jeduegłośne uprosiły 
ulań i jego rodziny błogosławieństwo nieba. Pra- 
guie aby we wszystkich świątyniach wzniosły się 
od razu dziękczynienia za op itkę  widoczną, j - k ą  
opatrzność n ieprzesu je  otaczać Cesarza i prośby 
o wielkość i pomyślność Francyi.

„Odpowiadam życzeniu Cesarza, prosząc waszą 
Przew idebność, abyś nakazał, aby odśpiewano Te 
Deum i Doinine salvum fac  w d. 15 sierpnia przy 
końcu nabożeństwa w każdej dyecezyi. Wzywam 
p. prefekta aby  umówił się z W. Przewielebnuścią 
względem środków, jak ich  wymagać może ta  uro­
czystość.

„frzy jm ij W. Przew idebność zapewnienie m rgo 
wysokiego poważania. M inister oświecenia i  w y­
znań  (pudp.) Rouland“.

Podobny okólnik przesłany został do przełożo­
nych kościołów wyznania augaburgskiego i kousy- 
storzów izradickich  oraz kościołów reformowanych.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 7 sierpnia. Skazany na śmierć duia 

16go stycznia 1862 roku w sądzie krajowym w Kra 
kowie Jan Kowalczyk zwany Bajarz włościaniu z Ru 
dny, za zabicie w lesie Teuczyóskim w dniu 12 tym 
listopada 1860 roku, włościanina Józefa Nadzieję 
z Kwaczały i zrabowanie takowego (opis procesu 
umieszczony był w Czasie Nr. 20 ), po odmówieniu 
przez J. C. Mość podpisu potwierdzającego wj- 
rok śmierci, skazany zosiał przez najwyższą Izbę są­
dową na dożywotnie ciężkie więzienie. Podobnież od- 
paszezouą została przez N. Pana kara śmierci wydana 
przez wyższe instaneye na Marcina Oleska wysłużo­
nego żołnierza i Katarzynę Marzynową oboje z Wę- 
głowki w powiecie Dobczyckim, skazanych za zamor 
dowanie w d. 4 kwietnia 1861 wspólnie Jana Murzy 
na męża Katarzyny. Oboje wspólnicy skazani zostali 
początkowo w sądzie krą,owym krakowskim (p. Czas 
Nr. 60) na 20 lat ciężkiego więzienia, wyrok ten je 
dnak zapadły w d. 17 lutego zniesiony został na od­
wołanie się prokuratora w wyższych instancy ach, i 
winni skazani zostali na śmierć. I  ten wyrok w dro­
dze łaski został uchylony od wykonania, a nąjwyższy 
Sąd skazał winnych na 20 lat ciężki go więzienia.

Nowości literackie.

K raków . Wyczytawszy w Dzienniku literackim 
lwowskim (<n Nrze 53 r. b )  ustę,> ua,tępująi y: N a­
pomknąć wypada z żalem, dla czego dotąd w naszem 
mieście nie zawiązało się jakie towarzystwo uczonych 
prawników dla ustalenia terminologii polskiej prawni­
czej( możemy przypomuieć, (o c/.cm już w piśmie na- 
szem była mówi•), że do wielu prac dokonanych w cią­
ga tego roku w Towarzystwie Naukowóm Krakowskiem 
uależy i S ł o w n i k  czyniący zadość objawionemu ży- 
cztuiu, który przywiedziony został do skutku przez 
delegowaną do tego komisyą złożoną głównie z profe­
sorów jruwa i urzędników sądowych z czasów Rze- 
czypospohtćj krakowskićj pozostałych, którzy jeszcze 
wyłącznie po pclsau rtf.rowali. Dodajemy, że słownik 
ten w tych dniach oddanym został do druku.,

— Feuilltony p. Józefa Lepkowskiego w naszem 
piśmie umieszczone w roau zeszłym, wyszły jako zbiór 
osobny (a k s lg  .rza Friedleina). pod tytułem: Z  prze­
szłości— szkice i obrazy.

B  ichnia. Zapowiedziane ostatnie części tomu IV 
Teatru wieiszem  i prozą Aleksandra Laduowskiegi 
wyszły już na widok publiczny nakładem W awrzyńca 
Pisza; i tak : Zeszyt 5 obejmuje, Rzuozpospohtą Ba 
bińską;— Z eszyt 6 zawiera, Wiesława (drumai))"T 
szyt 7 , Barbarę Rusmowską czyli Zbójcy Gor Świę­
tokrzyskich (dramat).

Każdy zeszyt obejmujący całą sztukę tea rałną 
sprzed-je się osobno. —  Cena z e s z y to  w miarę obję­
tości jeot od 30 do 60 centów.

L w ów . Nakładem Karola Wildta wyszła tragedya 
Popiel i  Piast. Pan M ie c z y s ł a w  Romanowski osnuł 
ten utwór na podaniach i legendach ojczystych.

—  Dzienniki lwowskie przyjmują pizedt łatę (1 zjr> 
70 c. w. a ) na pamiętniki Jozefa trockiego mające 
się ukazać pod tytułem: Bem w Siedmiogrodzie. Mapa
Węgier i S i e d m i o g r o d u  do książki mu być Uołoczouą.

— Z drukarn» M. Poremby wyszła broszura; Re-

— Jak donosi Dziennik Polski, jakiś mężczyzna 
napadł w d. 5 b. m. po południu o godz. 5ćj na uli­
cy Brygickićj p. Strojnowskiego radzcę dworu i preze­
sa sądu wyższego we Lwowie i znieważył go czynnie. 
Sprawca został aresztowanym na miejscu. Ma być nim 
jeden z licznych oddalonych z sądu apelacyjnego dyur- 
nistów, ojciec kilkorga dzieci. P. Strojnowski oddalił 
się pieszo, zdaje się więc, że wypadek ten nie będzie 
miał żadnych szkodliwych dla zdrowia jego następstw.

— Rozporządzeniem Ministerstwa policyi z d. 12 
lipca zakazane z o s t a ł y  w monarchii auBtry ackićj: Dzien­
nik tnryóski Les Nationalites; pisma: nL a  Pologne 
devant L ’Europe par Joseph Tańskiu —  Paris, chez 
Poulet-Malassis 1862; i „O Polskim Naczelniku Ko­
ściuszce i o Racławickiej bitwie dnia 4 kwietnia 1794 
r .u Berlin, nakład E. Grossa. 1862.

— Gazeta Polska z 4 sierpnia donosi, że przed 
parą dniami przybyły pod Warszawę dwa statki me­
chaniczne do wydobywania zawad i zawałów w kory­
cie Wisły leżących. Statki te zbudował pod Płockiem 
inżynier Marczewski.

  Telegraf Kijowski donosi, że Towarzystwo rol­
nicze odeskie podało adres do gubernatora tak zwa- 
cój Noworosyi i Besarabii, względem przedstawienia 
ze swćj strony rządowi wniosków naglących o koniecz­
ność budowy drogi OJesko-kijowskićj. Prośbę hr. Stra­
ganowa opartą na przedstawieniu towarzystwa, mini­
ster dóbr państwa podał Cesarzowi, w skutek czego 
z rozkazu Cesarza dalsze roztrząśuieuie kwestyi o 
budowanie drogi żelaznćj z Odesy do Kijowa, poruszo­
ne zostało głównemu zarządowi dróg i budowli pu­
blicznych.

—  W Odeskim Wiestniku czytamy, iż niedawno, 
w zwaliskach blisko starożytućj K<ffy w Krymie, od­
krytą została w rękopiśmie, trzydziesta piąta pieśń 
„Piekła" Dantego Algheri. Wydaną ona została po 
raz pierwszy w roku bieżącym w Oiiesie, w drukarni 
P- Aleksomati, przez p. Henryka Mustona, z jego ob- 
szernemi objaśnieniami i uwagami h.storyczno-kryty- 
cznemi. Lecz zachodzi pewna wątpliwość co do auten­
tyczności owój nowo odkrytćj 35ój pieśni D auto w ego 
„Piekła", i kto wie czy mniemany wydawca nie pod­
robił jćj, rachując na dobroduszność lub też nieświa­
domość swych czytelników. Powód do podobuego mnie­
mania daje nam pewna niezgodność w datach czyli 
pomyłki chronologiczne, a bardzićj jeszcze użycie w 
niektórych ustępach wyrazów, które nie noszą na so­
bie cechy XIV wieku. Wiestnik Odeski daje pod tym 
względem jeden przykład, przytaczając wyraz bicciu- 
ghera i pozostawiając znawcom okre.lenie jego pocho­
dzenia i starożytności. Należy się spodziewać, że p. 
Muston pośpieszy z objaśnieniami i usunięciem wszel­
kich wątpliwości.

— Nową kometę odkrył p. Jul. Schmidt dyrektor 
obserwatoryum w Atenach, o kilka godzin wprzód 
niż p. Ttmpel, d. 2go lipca, o godzinie 107a- By*8 
widzialną gołem okiem mimo księżyca, ale znacznie od 
tego czasu straciła światła. Schmidt uważał ją  do 11 
lipca , a pp. Siwen i Tempel zadeterminowali kilka 
pozycyj 5go, 7go, 14go i 16go lipca. Kometa ta  uka­
zała się nagle tak jak przeszłuroczna, przeszła po nad 
ziemią dnia 4go lipca w odległości od niej o 4ry 
miliony mil.

— Jutro w piątek dnia 8 Bierpnia, Ś. Cyryaka 
męczennika.

ROZMAITOŚCI.

W y s t a w a  l o n d y ń s k a .
Na wystawie w parku Baltersea bydło najlies- 

uićj było reprezentowane. Nie mogło być iuaczćj, 
wiadomo bowiem ja k  Anglia bogatą pod tym wzglę­
dem, a  prócz tego Francya, Szw ajcarya i Holac- 
dya, dostarczyły okazów swych ras. Jakkolw iek 
me naszą je s t rzeczą oznaczać, na jak ich  podsta­
wach opierać należy kfesyfiaacyę rozmaitych ras 
europejskich, j td u a k  uważamy za potrzebne po­
wiedzieć słów parę u owój klasy fikacyi.

Niektórzy antiTowie byli zdania, że bydło nale­
ży klasyfikować według stref, to jest dzielić bydło 
na rasę pochodzącą z równio, na rasę pochodzącą 
z średnich wyżyu i na rasę pochodzącą z gór. My 
mniemamy, że podział ten stworzyć ty lao  rooże 
zamęt. Badając rozmaite rasy, przekuuywamy się, 
że pewne kształty, pewne przymioty zarówno ua- 
p tykać można w rasa b pochodzących z okolic 
górzystych, ja k  w rasach rozpowszechnionych w 
rówaiuacb. Czyż rasa szw ajcarska nie je s t up. ró ­
wnie mleczną ja k  rasa holenderska? Czyż nicma- 
my ra s , które w podobnych warunkach przedsta­
wiają wyłącznie, jedoe większą skłonność do w y-

zultata kuracyi wodą i gimnastyką pod Lwowem 
w Kisielce przez Rafała Korytowskiego.

P o z n a ń .  Księgarnia Żupańskiego wydaje Dzieła 
Maurycego Mochnackiego, w 5 tomach. (Ceua 6 ta­
larów).

— Wyszedł z draka podwójny poszyt Przeglądu 
Poznańskiego należący się za rok ubiegły J861 i o- 
bejuiuje:

Wykaz praw i przywilejów i ciągłego zwyczaju, na 
mocy których uprasza Duchowieństwo Dyecezyi Cbełm- 
skićj, aby związek ich Nominatów na wakujące Bi­
skupstwo z Halickim Metropolitą nie był zerwany, pi­
sany przez X. Pa „la S z y m a ń s k ie g o  w r. 1823 .

B ib lio tek a  pisarzów assy s ten cy i Towarzystwa Jezu­
sowego, rzecz n a p isan a  we Lwowie przez X . Józefa 
B row n.

Przymówienia się x - Hieronima Kajsiewicza w Pa­
ryżu podczas nabożeństwa żałobnego za duszę ś. p.
jen. Morawskiego.

Mowa p grzebowa na cześć ś. p. X. Biskupa Jana 
Dekierta przez X. H. Kajsiewicza.

Wiadomości bieżące. — Listy z Chorwacyi:
I. Krótka wiadomość o kościeie Chorwackim.
XI. Krótka wiadomość o religijnćj iiteraturze Chor­

watów.
Szkoła polska w Batignolles.
Nekrologi: Autom Górecki, Ignacy Chodźko, To­

masz Potocki, Audrzój Kucharski, Eliasz Jourdain, 
O. Lacordaire, Savigny, Schlosser, Martinez de la 
Rosa i t. d.

Przegląd Poznański i nadal wychodzić będzie. Nu- 
mera za pierwsze półrocze 1862 r. drukują się w dru­
kami p. Merzbacha. Pierwszy Numer za drugie pół­
rocze jest w druku.

Ponieważ poczta na ten rok debitu nie przyznaje, 
prenumerować tyiko można w Redakcyi ulho przez 
księgarnie.

Expedycyą bierze na siebie Redakcya.
Wszystkie przesyłki do Redakcyi mają ’Dyć osku- 

leczniaue pod adresem X . Jana Kuźmiaua ua Ryba­
kach w Poznaniu.
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pssn, inne do mlecżnośd. Klasyflkacya ta jest tak 
błędną, iż Thaer, który ją przyjął, widział się czę- 
sto zmuszonym wprowadzać w nią liczne wyjątki. 
Klimat europejski bardzo nie znaczny wywiers. 
wpływ ns racy. Żywność i zwyczaje kr..ja mogą 
tylko silnie działać na nie. w  miejscach przeti 
gd .ie woła ażywają do pracy, najważniejszem jes 
asfłowauiem produkować zwierzęta posiadające pe 
w ie  potratbne kształty, kiedy w miejscach, gdzie 
bydło uważa ie  jest jako źródło przychodu, inna 
wymeganą jest budowa.

Dzielić rasy wedlag krajów, to jest na rasę 
francuską, angielską itd. byłoby jeszcze mniój ra 
cyonalnem, gdyż w tyth samych okolicach napo­
tykać można rasy zupełnie odmienne. Zdaje nan 
się być rzeczą naturalniejszą dzielić rasy bydłi 
europejskiego według pewnych cech. Jedną z nieb 
która się najmocnićj otrzymuje i najłatwićj się roz- 
ponszethum jost maść. IL żdy ktokolwiek trudnił 
h ę krzyżowaniem najłatwićj przekona się o tern 
Uwaga ta stosuje się również do ras końskich. 
ł\:8tr*eżtma te p twierdza jeszcze owa okoliczność 
źe ci kiórym br»k głębazćj znajomości zootechni 
cznyeh, trzymają się zwykle maści chcąc ocenił 
P‘ chodzenie i przymioty zwierzęcia. I tax rzeżad 
w Po s y ubiega się za wołem si^ym , ponieważ 
to jest maść wołów z Cctolet, a na jarmarku w 
Chartres roztrncharz sprzedaje dr ;żćj ogiera siwe­
go niż karegj, gdyż maść percheronów jost zwy 
kle siwą.

P. Weckerlin dawny dyrektor instytntu agrono­
micznego w H heubeimie, następną przyjmnje kk- 
syfisaeyę, która t am się wydaje najlepszą: 1) By 
dło krajowe siwe z południowego zac_odaEaropy, 
które uważać może nsltży za rasę pierwotną zwy 
kłego wołu, pochodzącą z Azyi. 2) Rosłe bydło 
krsjowe m»ści czerwoućj z północnego zachodb 
Earopy. 3) R .słe bydło czano-srokate z kr jów 
położonych nad brzegiem morza Czarnego. 4) R - 
sła bydło czerwuno-srokate i czarne lub czerwone 
z Szwajcaryi i Tyrola. 5) Bydło ciemno gaiade lub 
ciemno-siwe z Szwajcarii i okolic sąsiednich.

Wystawa bydła była a» nieszczęście bardzo je' 
sveze niedokładną w Londynie i pod wszelkiemi 
względami niższą od paryskiej w r. 1860. Brako­
wało cał&iem ras niemieckich. Przejrzymy jednak 
te rozmaito rasy' obecna w parka B ttersea idąc 
koleją zaoh >waną w katalogu.

Producenci angielscy weszli dzięki rozmaitym 
wpływom na drogę, która ich prowadzi do zenim 
udoskonalenia zwierząt. Pewien pisarz powiedział, 
że Anglicy rasy swoje w jednej odlali formie, lecz 
wyrażę ;ie to nie jest trafne. Jasaolwiek pod wzglę 
dem większej części ras francuskeh trudno nic 
być stronnikiem krzyżowania icb z rasą durham- 
ską, owym doskonałym typem, który w pier»vBzym 
zaraz pokoleniu w. całej przedstawia się sile, nie­
podobna jednak zaprzeczyć, że Anglicy umieli za 
chować każdej z swych raB właściwą cechę. Wszy 
scy zaiste dążą do jak największej produkcy 
mięsa w danym czasie, lecz aby osiągnąć cel ten 
stosują wspólną zasadę oddzielania  w samej ra 
sic. Jeżeli nie jesteśmy stronnicami specya lizow a  
nia  popieranego przez niektórych proauceutów, to 
dla tego, że doświadczenie przekonało nas, iż mo 
żna no zymać w rozmaitych rasach niektóre z ich 
cecb, sprowadzając je  niemniej chodowlą do je  
dnostajnego typu. Przymioty wymagane od dobre 
go wołu do pracy, są zapewne najtrudniejsze do 
osiągnięcia w wole ckeduwanym na rzeż, lecz ra­
czej interesem jest producenta zrzec się pożytku 
z pracy wołu ultp«aoneg<>, niż uiepodub.eństweni 
Użycia go do pracy. Zaiste, kiedy zboże jest doj­
rzałe, lepiej jest zżąć je, nittylao dl* Ugu, że nu 
na tern nie zyska iż pozostauie na pnin, lecz dla 
tego, że można rychlej upraw.ć zkrnię i nowy jej 
powierzyć zasiew. Co s .f  tyczy dwóch o w y c h  przy­
miotów: produkcyi mięsa i mleka, Ltwiej s,ę z so­
bą d -d ią  pogrdz.ć; wiadomo jest bowiem, że ra 
sy które najwięcej mają skłonności do szybkiego 
wypasa, najlepsze również dają mleko. Rasa dur 
barnska uderzający suw ta tego przykład, gdyż 
u-jwięcej trzymaną jest po stajmacn i najoblLkj 
d starcz* nabiału. Rozumie się, że przez to twier 
dz;ć nie chcemy, tby ta sama krowa dawała wici 
ką ilość mleka p. dczas gdy stoi na wypasie. Lecz 
dodać winniśmy, że umiejętność chodowmcza uczy 
nas, że pokarm mieszany z pewnemi substancja­
mi doprowadzić może do rezultatów odpowiednich 
celowi jaki sobie zakłada producent. PP. Horefali, 
L ttle-D ale i tylu innych właścicieli stajni znako­
mitych poczynili w tym przedmiocie interesujące 
doświadczenia, które wydały zadawalające rezuLa 
ty ze stanowiska zwiększenia produkcyi.

Bydło angielskie podzielić można: 1) na rasę 
z dtngiemi rogami; 2) na rasę z śrcon emi rogami; 
3) na rasę z fcróikiomi rogami; i 4) na rasę be* 
rogów . Dwie pierwsze rasy są oryginalnie fcrąjo 
we, trzecia pocuoGzi z kizjżowan a z bydłem ob- 
cem, jj,k mówią jedm; drudzy zaś utrzymują, iż 
również jesc krajową; co do (.zwartej nie zgadza 
ją 8 ę pod wzglęaem jej pochodzenia, jest to mo 
że wynik przypadam

o  bydła z dłogiemi rogami mało mamy do po­
w ied zeń !:* , chyba t-», że tiyto przedmiotem staran­
nej chodówli sławnego Baaeweila, który je  do te 
go stopnia ulcp»*^> Ka czasów wół leice
i t e r s k i  największego używał rozgłosa; został on 
później wszędzie zaniedbanym w okolicach, gdzie 
rolnictwo postąpiło. Uczynimy jednak wyjąuk Z 
tak zwanego highlander, woła szkockiego _uj0- 
giemi rogami, który chociaż wzrostem nieco mtszy 
od śreamego, dostarcza jatkom ^
bornego mięsa. Mięso z tego wołu uaj^.ęcej jest 
nawet cenione w Auglii. Ma on skórę 6  
bą, lecz sierść wełnis.ą, bardzo poszUsl ą 1 -
nabywców. Członki jego są krótaie, kaciłuboDs.i 
uły, maść piowo-czarua. Rozmaite te ceCDy ją 
mu pozór uziki. . . . .

Bydło z rogami średniej wielkości do W ielk ie  
go doszło udoskonalenia. Przez oddzielanie ciąg1*- 
i prawic drobnostkowe, którego jedni Anglicy dali 
dotąd przykład, ri Ba heifjrdska i dewońska ule 
pszone zostały <j0 stopnia, w jakim je  teraz wi­
dzimy* Pierwsza jest wzri storn większa niż druga, 
maść ich jest cietuoo czerwona, jakkolwiek nu 
jednostajna, mają często gwiazdkę na czole. Zbu­
dowane mUaSkularoie i dobre wydają płudy do
pracy.| . .

foniew aż cprkwa ziemi za pomocą wołów z ro­
gami z u p e m ie  zostanie zaniechają, prud.uteuci u

2 3 ?  s r S r tf ir  *“ — * -
Kasa dewońska machomowo czerwona z mała 

e!ową i mak mi cu nkiemi rogami piękny p a s t  ­
wią widok. Ze wsz,bUich ras b y .lę .jch  rasa de
wońska najwięcej lub czar

ras francuskich, skóra delikatna i n d y k a  a sieiśc 
błyszcząca jak jedwab, członki jej *4

diobne. Rasa ta chociaż bardzo swinna, a tem sa­
nem zdolna do pracy w gruntach lekkich, jest ró 
wnież dobrą na rzeż. R*sa ta przed laty pięćizie  
ięciu była jeszeze w stanie bardzo miernym, lecz 
idtąd stała się ona przedmiotem rozumnej pieczo- 
owitości, jaką rolnicy angielscy'poświęcają rozmai­

tymi gałęziom gospodarstwa wiejskiego. W osta- 
tuich latach książę Albort, który tak silnie przy­
czynił się do postępu rolnictwa w kraju opłaku 
lącytn go dotąd, wyłącznie zajął się w jednej 
z s*ych  posiadłości ulepszeniem rasy dewońskiej, 
która mu liczne korzyści przyniosła.

Pomiędzy rasami tego oddziała, wspomnimy je 
zcze o rasie A yr, którą wszyscy dziś znają wt 
Trancyi, zbl ża ona się wzrostem do rasy bretoń- 

skiej, nieco ją przewyższając jeduak. Małe te 
zwierzęta, zwykle czerwouo-srokate były przed pół 
wiekiem, jak w ogóle bydło angielskie w nędznym 
danie. Dziś są znacznie ulepszone. Jak sobie po- 
łiępowali producenci hrabstwa Ayr, aby rasę tę 
*ydoskonalić, niema pewności. Mniemamy, że sta 
to się to skutkiem k zyżowania z rasą aldernej- 
,ką naprzód, a póż daj z rasą durh maką.

Rasa aldernejska figurowała również w Parku 
Battersea, jest to bydło chodowme na wyspach 
orzybizeżuych Aogl.i. Nieznane jest p chodzeuit 
ej rasy, zwaatj rasą Jersey i Gaeraes y. To ty l-
1.0 jest prawie pew tem , ż j istnieje od niepamię- 
taych czasów. Sierść jej jest nukrapiaua, najeżę 
ściej jednak płowo-czt r wona i bi. ła. Budowa jej 
różni się zupełaie od buiowy bydła zdolnego do 
wypasa. Kości jej są atoli bardzo delikatne. M żu 
>ua o jć  uważaną z« dobrą rasę miec/mą, lecz 

głównym jej jest przymiotem, że mleko jej «sy- 
iUje więcej masła niż każde iune. Dla teg i mo­
dą jest w Anglii mieć na murawie w ogrodzie 
*rowę alderaejską, celem dostarczania musła dla 
domu; masł i to ma shiwę z swego wyborneg. 
smaku i pię tnego żółtago koloru.

Bydło o krótkich rogach tworzy tylko jedną 
rasę, rasę durhamsfcą, zwykle zwaną shorthorned. 
Nie będz eniy wracać do historyi tej rasy, tak wy 
Uczniu uposażonej. Jest ona w tej chwdi hardzi 
r.,zpowS4echuiouą w Angl i, owym kr*ja wysokiej 
kultury, i 1 czyła niemuiej j^k 280 reprezentautó« 
w parku BaitciSaa. Corocznie spostrzegamy współ- 
ń*woauików nowych w chodovtli taj szacownej 
rasy; najsławniejsza stajnie (trzymały dwa medale 
■Jotę, to jest stajaia pp. Jonasza Webo i Rtchar 
da Bott. P*erwtzy z tych producentów znany jest 
w całym świecie z rezultatów osiąguiouyth w u- 
Ispszeniu rasy South-down, lecz me wszyscy wiedzą, 
że u tego zuakomittigo agronoma, stajnia ród,na 
się owczarni. OiUtuia sprzedaż sławnych Babra 
ham odbyła się niedawno po wysokich cenach 
Każdy cnciał mieć ostatnie ślady tej rasy, saąii 
wyszły najlepsze stada soath-down. Nabyto do 
Francyi piękuego barana i pewną ilość owieo prze 
znaczoną dla p. Coulonges, młodego producent, 
z departamentu de la Mayenne, świeżo wstępują 
cego w szranki. Zaniechanie owczarni skłauają 
eej się z przeszło tysiąca owiec, dozwoli pac u Jo 
uaszowi Webb poświęcić się wyłącznie (hodowl 
rasy shorthorned. Stajnia w Babrab«.m utworzył 
się z produkcyi, mającej najwięcej rozgłosu i szoze 
g o lu  i ej pomnożyła się sprzedażą lorda Spencer, 
pp. Tagueray, Beaufuid i lorda Ducie.

We Francyi znajduje się kilka egzemplarzy po 
chodzących od najcenniejszych zwierząt z Babra 
barn. Stajnia w Lavalette w pobliżu Chatę,,u- Gou 
tier posiada pomięuzy innemi potomków Bodelisa 
pu Usurerze i kil&a wuuków tego sł awnego bu u aj a 
P. J .  Webb m e chciał przed  k ilku  la ty  w ziąić
8.000 f . za eórkę Bodelisa. Nazwa ta je-.t tak 
„tawuą, że z zamkuiętemi oczami nabywać nuźua 
putomków. Goy r^Sa doszła do tego stopnia sła­
wy, w wyborze pleoneuuików uwaZać ułleży szcze 
golnie na potomków w linii prostej., W tej chwili 
Augl cy dyskutują nad budową i k w ą bydła 
rztźuego, jak to czynić zwykli nad turfem  z po­
woda konia. W dniach ubiegłych w parku Batter 
sea z upodobałem  przysiuchiwalśmy się wykła­
dom, jakie siu haczoui swym dawał uprzejmy i 
światły p. J. W tbb, gdy niektórym uprzywilejo­
wanym sam pokazywał swe bydło. Jakąż to war­
tość mają wykłady podobnego mistrza.

W ogóle wystawa rasy durbamskiej była zada­
walającą i przedstawiała p ięk .ą  całość, lecz wy­
znać winniśmy, ż śmy nie widzieli nic wyjątkowo 
oiękuego. I U * buhaj biały p. J. Webb nie wart 
jest buhaja, który (trzymał pierwszą nagrodę w 
Cantroury w r. 1860, należącego do pułkownik* 
Towndey. Wł ściciel nie cbciał przyjąć zań 2 5 0 0 0  
fr. Krowa p. Booih nie wyrównywa również ja­
łówce wystawionej w Canterbury przez kapitana 
Gunter.

Kończąc sprawozdanie o rasach angielskich, 
powimy, że bydło czarne bez rogów, z Augus 
uyło wyborne. Możua było podziwu ć w miesiącu 
marcu w Passy, wspaniałą r£sg szkocką, ogro 
mnej wagi i odznaczającą s ę przymiotem dosko 
uałego mięsa. Równie tam jak tu odznaczył się 
p. Combie z Aberdeen wraz z hr. South« sk i kiike 
innymi.

Pozostaje nam pomówić jeszcze o rasach szwaj 
carskith i bolecdeiskich. Pierwszą roprezentowtl 
60 zwioiząt nussącycti na szyi dzwonki, których 
odgłos monotonny moża być przyjemnym w opo 
wiadaniu s tlsiieu i lub uszom turysty, lecz w yar- 
ku Baitersea tworzył muzykę mogącą raczej od 
stręozyć niż pizywabić zwiedzających. W Szwaj- 
earyi jest kilka ras, z których dwie są są najwy­
datniejsze: rasa schwitz i rasa fryburs&a. Figuro­
wały oue na wystawie londyńskiej. Iune jak np. 
r«sa Oberlund i  Uri trzymane są na wysokich 
górach ala produkcyi mltka i me b>ły obecne.

Bydło z Schwitz jest wzrostu wyższego niż rnier 
ny, maść jego mieni się pomiędzy gniadą, niekie­
dy płową i ciemno siwą. U»zy wewnątrz i j o 
w ie rz c h n ia  usz są żółtawe, krowy u ktoryi h maść 
ta jeśt jaśniejszą, mnićj są poszukiwane. Budowa 
ich nieco polepszyła się. Żywione dobrze, krowy 
„o są nader mleczne. Te które znajdowały s.ę na 
<*ygta«ie londyńikićj, przedstawiały piękną całośo.
00 zaś do buhajów, muićj one były dobre. Go- 
dnem jest uwagi że woły igj rt(8y docjj0d ią  do wzro 
,tu olDrzymleg' ł ^“ztałty ich me są harmo- 
u jue. R .sa  bcbwitz barozj jest rozp-.wsaechnioLą 
w krajach, granicząjy h z S 4w*jcaryą; Znajdojć 
óę w Tyr In i ^fanc>1 półuocuo wscboduićj.

Nie niema bardwćj ukkształtnego jak rasa by- 
da fiyouiskiego % ogromną 6jową^, grubą szyją, 

i,, laią c z ę ś c ią  ciała W i Ż«ą niż. przednia i ugouem 
wysoko osaczonym Jednak rasa ta ruiał* rozgłos
1  Francy.; n i  szczęście prdocenci spostrzegł, 
ię, ze dochód z n ć, n»toplac*»ł ki ruiy i że 2 lrn 
noś .ą 8ię aiibuiutj zUje. W ogóje We daje 0na

wicie miewa, w któiym więtćj j st c ię  c era niż
u a s ła .  P o d g a tu n e k  d im e n ta ls k .  x k o śc ią  d e b k a tu ie j .

szą i nieco mleczniejszą, mógłby ł«tw0

całą rasę. Mleko kró/sr tych tla ły  do wyr.ba sera 
gruyćfO.

Holandyę reprezentowało pięć krów, z który cl. 
edus należy do Francuza p. Giut rolnika w de­

partamencie Sekwany i Mamy, i otrzymała złoty 
medal. Właściciel z okolicy Hurlemn otrzymał dra 
g ą  nagrodę. Maść rasy holenderskiej jest czarno 
srokata, jedna z ich odaiiaa odznacza się białym 
pasem n i tle czarnym, okrążającym k a d łu b  zwie 
raęciu pomiędzy łopatkami i biodrami. Fryzya i 
okolice G Oaiugi posiadają bydło bardzićj poszn 
kiwane z powoda bogatych pastwisk i pieczołowi­
tości z jaką chodują tu cielęta. Mało jest krajów 
w Europie w którychby chodowlą lepićj była poj 
mowauą, rasa przeto holenderska przybrała ty t 
edao8tajny i nie łatwo dający się zmienić. Przy 

mioty mleczne, które ją  stawiają w pierwszym rzę 
dzie stosunkowo do zużylćj karmy, zrobiły jć  
wielki rozgłos w obu półkulach świats. Gdziekol­
wiek sobie rasę tę przyswojono, ciągną z nićj zua- 
czae korzyści; mleko jćj nie wydaje wiele masł- 
ucz za to bogatsza jest w ser. Hołaudya jak wia­

domo prowadzi wielki handel swemi serami, sła 
wnemi oddawna we wszystkich krajach.

Wypadałoby nam mówić teraz o rasach franco 
skich, które figurowały na wystawie paryskićj, re­
prezentowanych w dość zuaeznćj Lczbie, bo liczi*- 
cych 50 sz tu k . Lecz ponieważ t0 zajęłoby wiele 
miejsca, późa ćj o niej mówić będziemy. Z w y­
jątkiem wotu rasy charola s, będącego własnością 
p. Bouillć. jednego z znakomitych producentów 
francusk ich , żaden z okazów fraucuskich rasy by- 
dlęcćj n.eosiągoął wielkiego rozgłosu. Otrzymali 
jtidnik medale złnte pp. Bouillć z Vdlars, Giot z 
CbeTry, Eluart zVert i Mathieu z Toppelle.

leone w Sycylii. P. R. Cz.), aby oddali mu odezwę W berlińskićj Izbie deputowanych toczyły się 
tróla Wiktora Emanuela. Garibaldi przyjął po-1 długie rozprawy w d. 6 b. m. z powodu wniosku 
słów otoczony swymi ochotnikami; lecz niacheiJ następującego: „Drukarze, nakładcy, komisyonery 
idebrać listu pisanego przez swego przyjaciela jeD. księgarscy i redaktorowie nie mogą być przymu- 
Medicego, (który jest teraz naczelnikiem gwardyi szani do wymienienia nazwiska autorów lab wy- 
aarodowej w Palermo P. R. Cz.). Mówią, iż Gari I dawców pism , artykułów i inseratów bezimien- 
baldi pojedzie jeszcze głębiej w środek wyspy. Ł y ch .8 Powodem tego wniosku było uwięzienie 
Oddniał wojsk włoskich posłany z Palerma idzie I redaktora Hageaauiechcącsgo wydać nazwiska oso - 
ta nim, bacząc na jego ruchy. by która mu udzieliła wiadomy list miaistra Hiydta

Wiadomości od granicy papieskiej nadeszłe do do ministra Roona względem budżsta wojskowego. 
Turynu donoszą, iż batalion wojsk włoskich atari I Kopię tego lietu udzielił był urzędnik; riąd chce 
się z rozbójnikami, którzy byli wspierani przei janędm ka tego ukarać za zdradzenie tajemaicy u- 
taawów papieskich. Rozbiwszy icb, batalion wło jrzędoeĄj, a że sama osnowa listu ani ogłoszenie 
■iki ścigał ich do lasu Castro na terytorium papie-1 i *8° n'e 1**̂  ^*rygodnem , przeto p. Hagen nie 
skim i zajął to miejsce. podlega karze. Sąd chce tylko zmusić go do wy-

T n r y n  6 sierpnia. W Brescii i Florencyi były IdanU »Prawcy- A re,lt ten trwa jut kilka tygodni. 
demon8tracye przy okrzykach: Ni»ch żyje Wiktor 1*^* Pr*yj?1a mlm0 °P°*yeyi ministra sprawiedli

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  pod Bielan 31 lipca.

(R.) Gospodarz wiejski, w tćj porze roku głównie 
ma uwagę zwróconą na żniwa, aby całoroczna praca 
jego, jego zabiegi, w niwecz nie poszły. Lecz mimo 
wszelkich starań i wysileń nie jednemu się niepowie- 
dzie, bo brak rąk na czasie udaremuia jego chęci, 
jeżeli mechanika zaradzić i w pomoc pr.yjść mu nie- 
może. Przed parą dniami odbyła się na łanach Hr. 
Wita Żeleńskiego w Śmierdzący próba żniwiarki Woo­
d s , wykouaućj na sposób amerykański w fabryce ma­
chin i narzędzi rolniczych L . Zieleniewskiego w Kra­
nówie. Pod próbę przeznaczoną była pszenica nieco 
obrzednia, trawą podbita, na dosyć równem polu. Ma 
eh na cięła doskonale, szerokość pokosu wynosi 40 do 
50 cali, ścierń zostawia niską, bo zastósowany przy­
rząd pozwala podług upodobania i potrzeby wysokość 
ścierni regulować. Do posługi wymaga dobrych 4 koni 
na przemian i czworo ładzi. Wnieść można z tćj kró­
tkiej próby, że w 12 godzinach potrafi 9 do 12 mor­
gów pełożyć. Nadmienić wypada, że ludzi wprawnych 
potrzeba do zrzucania zboża z pozładu żniwiarki, po­
nieważ takowa nieposiada żadnój odkładni. Zważając 
na konstrukcyę, żniwiarka ta nie tylko każdy gatunek 
zboża, ale nawet pochylone, wyczką przypięte zeżuie; 
zachodzi tylko ta okoliczność, że żniwiarka kładzie 
za Warunek uprawę roli równą, na polu zaś w zagony 
pcoranem ustaje jćj czynność. W  końcu dodałbym, że 
jest nazbyt ciężką, waży bowiem do 10 cent. wagi 
aied. niepoliczując dwóch pomocników, którzy w cza­
sie ruchu miejsce na nićj zająć muszą, co równie wy­
maga daleko większćj siły.— Żniwiarka W o o d a  ze 
wszystkich dotąd używanych odpowiada swoją prakty- 
cznością najwięcój wymaganiom i  celow i; twierdzić 
więc należy, że na polu rowuo zoranem stanie się ona 
niezawodnie uiezbęduem  i pożądauem  narzędziem  dia 
każdego gospodarza.

B iała  5 sierpnia. Ceuy targowe w wal. austr.

Em anuel! Rzym stolicą albo śm ierć!
N e a p o l  5  sierpnia. Półkownik Nallo i 24 ocho­

tników chciało tu wylądować, lecz im tego wzbronio 
ao. Parowiec „Eveaimento“ chciał również Btu ocho­
tników wysadzić w Palermo, lecz przts&kudzon 
temu. Ośm batalionów wojska włoskiego wyruszyło 
z Palermo do Corleoue. Pogłoski utrzymują, iż 
300 ochotników złożyło broń.

P a l e r m o  5 sierpnia. Garibaldi jest ciągle w 
Corleoue. Wojska włuskie zajmują stanowiska, któ­
re mniemano, że Garibaldi chce zająć. Dach wojsk 
jest wyborny. Spodziewają się jeszcze spokojueg 
załatwienia całej sprawy.

B i a ł o g r ó d  6 sierpnia. Dzisiejszy Widowdan 
'dziennik serbski wychodzący w Białogrodzie) ma 
depeszę z Cetyuii z 5  sierpnia, która donosi, że 
wojewoda Mirko odparł atak 50 (?) ty«ięcy Turków 
na szańce Kokot (?)

S k a d a r  (S satan ) 6 sierpnia. (Depesza Omem c i ą g l e  w ś r o d k u  S y c y l i i  w okolicy Corieone, 
paszy do posła tureckiego w Wiedniu). Międzj a a  c z e l e  u z b r o j o n e g o  j u ż  o d d z i a ł a  ocbo- 
górnym Kokoszem a Rjeką przestrzeń bogatą jest taików; tam przyjmował poselstwo wysłane do 
w dogodue pozycye. W ciągu kilkogodzinućj wal- aiego przez prefekta Palerma, które mu wręczyło 
ki musiano sprowadzać wodę z odległości prze- znany manifest króla Wiktora Emanuela. Chociaż 
szło jednomilowćj. Obok tego braku wody wśród depesza niedonosi, co na niego odpowiedział Gari- 
straszliwego opału, nastała nowa trudność, gdyż baldi, jednak słowa jej, iż ruszył dalej w głąb

(za auerzyoę)Pszenica 
%to
Jęouuień . . . .  . . r
Owies................................   ■ r - .
Siano...................................(za centnar i
Słom a...................................... n

6 02*/t 
3 0 7 1/% 
2 4 iy . 
1-34
0-95
1-03

R z e s z ó w  5 sierpnia. Na dzisiejszym tarru prał..,
so«iuiv .i przecięcia ceny aastgpue w w. a.

Pszenica 
Syto . .

r̂ wipa

Ga ’ nierrycę)

Groch . . . .
Bób . . . .
Proso ...................
Tatarka . . . . 
Kusurydza . . . 
Ziemniaki . . .
Drzewo twarde .

miękkie . 
Konicz na paszę 
bisiiii . . . . .
ilo m a ...................

(za siągę)

. (za cent.)

4 1 2 7 ,  
2-70 
1 82 
1-2 2 % 
2 50 
2 25 
2-20 
2-00 
0 00 
1 20 

. 8 70 
, 6 00 

0-00 
, 1 1 0  
. 0-70

Lwów 5 sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu były 
następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 fuut.) 4 
złr. 48 c.; żyta (78 funt.) 2 złr. 82 c.; jęczmienia (67 
funt.) 2 złr. 56 c.; owsa (51 funt.) I złr. 92 c.; hrecz- 
ki 3 złr. 32 c.; ziemniaków 1 złr. 12 c.; — cetnar sia 
na 1 złr. 27 c.; okłotów 64 c.; — sąg drzewa buko
wego 11 złr. 30 c.; sosnowego 9 złr. 45  c .  kubek
krup pszennych lo  c., jęczmiennych 4  c., jaglanych 6 
c., hreczanych 6 c.;— funt mąki pszennćj 8 c., ży 
tnćf 7 c., masła 44 c., smalcu wieprzowego 48 c.( 
łoju 24 c.;— mas piwa lepszego 22 c., zw>kłego 20 
c., wódki dobrćj 18 stop. 90 c., 15° surowćj bez po­
datku 48 c. wal. austr.

Wrooław 5 sierpnia. Dziś praktykowano cenj 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14  garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 6 cent- w- a. oprócz loży).

przed. śrek. pośled. 
Pszenica biała . 87 *0 83 75 81

,  żółta . . . - 86 88 82
Żyto ■ , . . . - *^ 59 56
Jęczmień . . 5 42
Owies . . . .  • • f?7 28 25
Groch . . 52 55 51
Rzepak (za 150 funt. brutto) 234 221

73-80 
53-55 
38 40 
23 24 
47 60 
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Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  5 sierpnia. Według nadestłych tu wia­
domości, jenerał Cugia (nowy pief:kt Palerma, 
który właśnie do tego miasta przybył P. R. C z) 
posłał ks ę ;ia Della Vcrdura i deputowanego La logio 
do Garib-ildtgo (bodącego ciągle w okolicy Cor-

Wi ści wniosek poprzedni 2  poprawką Oppermanna, 
która m ówi: iż drukarz, nakładca itd. nie są obo- 
«ią',zni świadczyć o autorze lub wydawcy draków, 
artykułów i inseratów albo też pod.w ać źródła 
doniesień w nsth się mieszczących."—  Stern Ztg 
ogł^Bza protokół podpisania traktatu handlowego 
prusko-francuskiego, którego ratyfikacye wymie­
cione będą dopiero po przystąpieniu do mego wszy­
stkich UiZ^stmków związku celnego. Życzeniem 
Cesarza Napoleona jest przyśpieszyć oświadczenia 
państw które dotąd nie przystąpiły. W tym celu 
br. Bernstoiff zawezwał rządy niemieckie o po­
śpiech. Prusy nawet zgadzają się na niektóre kon- 
aesye w handlu transitowym, mianowicie co do 
wina.

W y p r a w a  G a r i b a l d e g o j e s t  ciągle jedynym 
rzedmiotem wszystkich wiadomości z Włoch. Ze­

brawszy ostatnie don esienia do niej się odnoszą­
ce, widzimy z nich, iż Garibaldi z n a j d u j e  s i ę

musiano koniecznie sypać nową drogę dla przo 
prowadzenia artyleryi. Wszystkie te prze­
szkody usunięte zostały utarczkami w sobotę, nie 
dzitlę i poniedziałek. Czarnogórcy, którzy in­
stynktem wrodzowym umieli wyszukać siluą 
pozycyę dla siebie i z ttakowćj korzystać, sta­
wiali waleczny opór, ale odparci zostali z wiel 
ką stratą, tak dalece, że wojsko tureckie posunę 
ło się ku Rjece, którą zapewne jeszcze przed no­
cą zdobędzie. Między Czarnogóreami panuje takie 
zdemoralizowanie, że w poniedziałek wyradzało

-vyspy, okazywać się zdają, iż manifest nieskłonił 
Garibaldego do porzucenia swego zamiaru. Woj­
ska włoskie wysłane z Palermo ograniczyły się na 
zajęoiu kilku stanowisk, które mniemano być 
ważnemi ula G aribaldtgo, lecz niewysląpiły 
aigdzie przeciwko memu nieprzyjacielsko i wątpią 
nawet, aby do takiego wystąpienia przyszło. Przy­
bywającym jeszcze ciągle oddziałom ochotników 
do Sycylii niepozwolił wprawdzie rząd wysiadać 
na brzeg w Palermo, lecz zapewne wylądują 
na innym punkcie wybrzeży sycylijskich, tem w.ę-

się w nieposłasztństwo. Turcy mogli dostrzedz, cej, że dwa z okrętów wojennych włoskich, które 
jak 1 czne giupy buntowały się przeciw dowód?, 
com swoim, opuszczali sze.egi i rozbiegali się im
wszystkie strony, (p. depeszę wyżćj).

Głównie ze spraw austryackich wewnętrznych 
zajmuje list hr. Fnrgacza do żapana hr. Hallera 
zapowiadają zmianę w Węgrzech. Dziś pod noc 
przyuiosły nam dzienniki lmt ten w caićj osnowie, 
o którym telegram wczoraj ju ż  zamieściliśmy. 
Zdaje nam  się wszakże, że zbyt wielką temu akto­
wi przypisują w W iedniu wagę.

Chociaż polieya rosyjska w K o n g r e s ó w c e  
nie wskazała dotąd aui śladu wynalezionych niby 
przez siebie spisków ; chociaż w żadnym wyroku 
na tysiącach skazanych, wymieniając wszelkie uro 
June przestępstwa, nitobwiniono nikogo o jakikol 
wiek spisę* lub sprzysiężenie, jakkolwiek niesaru- 
pnlizowauo się w obwinieniach, a najmniejszego 
uieznaleziono dowodu, —  jednak dzienniki nie­
mieckie które niewiedzą o najdawniejszych faktach 
zaszłych w Warszawie lub innych prowincyact 
polskich i okazują najzupełniejszą nieznajomość 
stosunków tamecznych, niezaniedbują ciągle głosić
0 odkryciu spisków w Warszawie, o wyśledzt- 
aiu sprzysiężema noszącego nazwisko „Towarzystw o 
J.duości". Niepotrzebujemy dodawać, iż spiski t<
1 sprzysiężenia wylęgły się w głowach korespon­
dentów niemieckich, a fałszywą wiadomość zaiiu 
prowizował najpierwszy, jak zwykle koresponeent 
do Ostsee Ztg. Dziwimy się, że dzienniki wiedeń­
skie a między innemi Oestereichische Ztg niezastu 
uawia się nieco sumienn.ćj, zaczćai powtarza tat.it 
mylue wudomuści i rzuca frazesa niemając ża 
duego wyobrażenia o wypadkach i położeniu rzecz) 
w Warszawie.

M;nistrryalua Allg. Preuss. Z tg , zazdroszczą 
Kreuzeitungowi jego zeszloiocznych doniesień fał 
-żywych o wielkich składach broni w Lubelskiem 
lab schwytanych na Litwie szeregach wozów z k 
rabinami, pisze, iż odkryto składy broni w War 
szawie. Lecz nie na tem ograniczają się jćj kłam 
»twa: Niezważając na świeżo ogłoszony urzędów, 
protokół o więzieuiu rataszowem, o kiórym to ukcśi 
..ataralaie ani słówka mewspomina, a który okazał 

jak to rząd rosyjski szanuje w Kongresówce wol 
uość obywateli, gdy pod najbłacbszemi pozorant 
do jednego więzienia 14 tysięcy osób w ciągu pól 
roku prowadzi,—  pisze ów dziennik pruski urzę­
dowy: iż „rząd (w Warszawie) aby szanować wi J- 
aość obywateli ustanowił komisyę z 24 sędziów 
eywiluych, przed którymi każda osoba ma być sta­
wiona i nie może być uwięzioną dopiero gdy k 
komisya uzna zarzuty za dostateczne/ W obeo ty­
siącznych faktów znanych Earopie, poważjy organ 
ar*ęduwy niewaha się do tasich kłamstw poni­
żyć! Przyzwyczailiśmy się jednak zaajdować je  
w jego kolumaaeh, ale dziwimy się, iż kłam stwi 
takie powtórzył Journal des Dćbats z 5 t. m. wpra­
wdzie przytaczając, że bierze je  z Allg. Preus. Ztg, 
chociaż w dniu poprzednim podał znany protokół 
delegacy! aiiejskiój warszawskiój.

posłano dla krążenia około Sycylii, m auowicie 
„Wiktor Em&uucl" i „Italia", wróciły do Genui, 
gdyż w drodze wpadłszy na Biebie uszkodziły się 
wzajemnie, o co obu kapitanów miano pod sąd 
o d d a ć .  W Tarynie mniemają, czy też mniemać się 
zdają, iż Garibaldi ustąpi i wyprawy zaniecha. 
D kąd ta wyprawa miała, czy też ma być skiero- 
row aną ?—dotychczas niewiadomo.

C o k o lw iek  bądź, wyprawa jeszcze nie ruszyła 
a mnóstwo obaw 1 nadziei wzbudziła w różaych 
^rajach: Turcy podwoili baczność na swoich w y­
brzeżach albańskich; król grecki uzbroił baterye 
nadbrzeżne i kaz .ł całej swej flicie, wprawdzie 
niewielkiej, k r ą y ć  wdiuż wybrzeży, dzienniki 
francuskie 1 niemieckie utrzymują, że podwojono 
także ostrożności nad Padem i Mincio; wojska 
francuskie zajmujące Rzym i prowineye skoncen­
trowały się ku stJ icy , zwiększyły środki obronne 
w C.viuvecchia, a papiizki minister wojny p. Me- 
rode wydał różne rozkazy dzienne.

Przedstawiamy w ar ykule wstępnym obecne 
położenie sprawy w s c h o d n i e j ,  która dzisiaj wy­
stąpiła głównie na widaokrąg w sprawie serbskiej 
1 czarnogórskiej, przedstawiając zarazem, dla cze­
go dyplomacya europejska nadaje sprawę tę cią­
gła w tymczasowy c h o ć  sposób odraczać i odsu- 
v&ć na chwilę, oraz gd^ie jest klucz do stano- 
w. zego jej rozwiązania. T u ta j  dodamy kilka wia­
domości o biegu konferencyi odbywanej w Caro- 
grodzie dla załatwienia sprawy serbskiej. Pełno­
mocnik angielski miał przedstawiać, że ażeby za­
radzić starciom w Serbii między Turkami a Ser- 
oami, wojska tureckie powinuy być tylno w twier­
dzach a opuść.ć bramy miasta, i tylao w twier­
dzach mieszkać winni Turcy. Pełnomocnik fran­
cuski odpowiadając na to, miał uczynić uwagę, że 
potrzeba się zastanowić, jaka jest kunyść dla 
Porty w pozostawieniu wojsk w twierdzach serb- 
(kich i czy nie należy wyprowadzić j« ztamtąd. 
To ostatnie żądanie poparł energicznie pełnomo­
cnik rosyjski; poczem odezytaao memoryał serb­
ski z tem żądaniem. Przeciwko temu protestowali 
bydwaj pełnomocnicy tureccy, a podobno niezga- 

dzał się z nim pełn mocnik angielski. Otóż utrzy- 
unją, że na drugiem posiedzeniu, pełnomocnik 

fi«ncuski już mniój Btanowczo rosyjskiego pop e- 
rał i z b liż a ł  się ku zdaniu ptłaomocnika aogi l- 
(kiego, z czego wnoszą, iżFrancya ciągle jeszcze 
.acbowoje tę balansującą politykę międ y przy­
mierzem angielskiem i rosyjshiem; lub może stawia 
aowe żądania pełnomocnikowi rosyjskiemu.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu
P a r y ż  6 sierpnia. Wieść krąży, że Cesarz przy­

będzie do K louii, i spotka się tam z w ie l,ma 
Monarchami. (Depesza ta zbyt długiego caasa po­
trzebowała, aby dojść z Paryża. Prz. Red. C z).

\ntoni Kłobukowski redaktor od p ow ied zia ln y .



CZAS z Piątku 8 Sierpnia 1862.

Kota papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ó w  7 Sierpnia.
Banknoty polikia «» 1<X> *h. now. . . .  
Babla arabrna nowa na mon. polską agio . 
Talary pruakle aa 150 ®łr. now. . . . .  
Srebro nowe a. # • • • • • • • • • •
Pólimperyały rosy jsk ie ..............................
Napolaondory iO-fr. .  - . . . . . . .
Dukaty holenderskie ważne . . . . . .

„ anstryackie...............................   *
Listy taatawne galic. a kupon, na mon. ksa.

na waL anst.
* * * .  ■ •Obligacye indemn. a kuponami . . • •

Poiycaka narodowa a r. 1854 bei fcnp. . ,  
Akcye kolei gal. be* kup. i bea dywidendy ,  
Listy zastawne polskie akuponam i_ ._L

W iedeń  7 Sierpnia, (telegraf)
5% Metaliki .........................................
Sy, Pożjoaka narodowa 
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . .

banka kredytowego . . . .
Srebro, i . • • • • .........................
Londyn 10 fant. siterl. . . . . . . .
Dukat pojedyneay . . .

lądają płacą
flp. 370 364

109j 1(8
talar 80 ‘ 79j
łŁt. 124$ 123j

0 3s 10 31
0 13 9 97
6 97 6 89
6 6 6 97

. 14 - 83 2 i
» W - 79 25
. 72 76 « s -
. i i  76 81 75

a 3Z9 327
101J 100*

i!
W ie d e ń  6 Sierpnia. 

P o ż y c z k a  s k a r b o w a .
.Metaliki na wal,  .....................

Poiycaka narodowa
% Metaliki na moru konw.

»V. Oblig. indemniz. nlksaej Austryi . . .
s  węgierskie . . . .

j /*  * a ehorw. alow. ban.
. / •  •  galicyjskie . . . .
. / /  * „ bukowińskie .  . .
s «7 ” ,  siedmiogrodakie .
&V Polyeaka nowa w enecka ......................

L is ty  z a s ta w n e .
i ’/  banka naród. 1S mieeifcane.................

6 letnie . . . . . .
10 le tn ie ....................

losowane w waL anstr.
t 1/, ToV 

Losy po*

e
»

66 60 
83 -  
ta  — 
87 -  
78 10 
T3 35 
71 50 
70 85 
70 85 
*6 60

100 
104 36

'. kredyt, g a licy jsk ie .....................
Po życzki  l o t e r y j n e .

*. skarb, a r. 1860 cale . . . .
* r. 1839 cale . 

;  ;  ;  m e n . 4 %
Bilety rentowe C om o..........................
Losy zakładu kredytowego . . . .  

.  tryeatskU na / ,  . .  .  .  • 
_ żeglugi par. na Dunaju .

Księcia Esterhazego na 40 alr.
Księcia 8aim « 4® n

,  Księcia Palfff » »
., Księcia Clary •  40 a
„ Hr. St. Genois » »
_ Miasta Budy „ 40 „

Księcia WindisehgritzB 90 
.  Hr. Waids tein 

Hr. Keglewicza
*0
10

66 40
63 90 
71 85 
86 -  
73 9 > 
73 76 

0 90 
TO 51 
70 5-1 
„96 50

96 50
1 4  -

,02 — ilOl 60 
86 50 !fe» 80 
80 — 79 CO

pir. JkWiawiM« ■ ■ .
Akcye  b a n k o w e  i pr zem ys ło w e .

Akcye banku naród,  ..............................
_ zakładu kredytowego .  .................
.  żeglugi parowej na Dunaju. . . . .
„ kolei północaćj Ces. Ferd. . . . . .

rządowej
„ zachodniej Ces Elżb....................
„ Vardubickiej . • • • • • • • «
B Nadcisańskiej . . . . . . . .

Południowej . . . . . . . . .
” ” Galicyjskiej . . . . . . . . .
" K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne), 

Amsterdam 100 sł. hol. .  .
Augsburg 100 sł. nadreń. . .
BerUn 100 taL . . . . . .  •
Frankfurt n. M. 100 sŁ ttftdr.
Genua 100 lirów piem. . .  .
Hamburg 100 markdw . . . .
Lipsk 100 t a l . .........................
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 fantów. . . . .
Vary* 100 franków . . . .  •

1 W a l u t y .
Cesarkie k o ro n y ......................

pół korony . . . .  
dukaty na wagę . .

„ . obrączkowe .
Złoto al marca  . . . • • •
jN'apoleoadory . . . . . . .
Sawereny . . . . . . . . .
■Fryderyki . . . . . .  t  < •
Luidory . . . . . . . . . .
Suwereny angielskie . . . .
Iraperyały rosyjskie . . . . .
Srebro . . . . . . . . . .

9 kupony . . . . . .
Talary związków . . . . .
Pruskie bilety kasowe. .

L w ó w  6 Sierpnia.
Dukat holenderski...............................................

austryaekL . . . . . . . . . . . .
1'ółimperyał ro sy jsk i................. ....
Kabel rosyjski..................... * .............................
Talar pruski. . . . . . . . . .  • • • • ■
Listy zastawne gąlic. bes kupon. wsł. anstr..

.  .  ,  ,  w w a k o i .
Oblig. -dem u. bes knpon.. . .
Połyezka narodowa ba® kupon.

W s r ilS W t 6 Sierpnia.
Półimperyały . . . . . . . . . .
Obligi skarbowe  ...................

kupon ■ # • • • • •
Listy laatawne I I I  okrera .  • • • 

kupon
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

Wroofsiw 6 Sierpnia.
Banknoty anstryackie w mon. aowćj 
Polskie bilety bankowe. . . . . .

listy zastawne. . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . .

.  •  * ! '/•  • ♦ •
Obligi kolei krak.-azlązk-

P a r y i  5 Sierpnia

91 60 
29 — 

91 10 
17 35
130 70
131 60 
96 50 
96 — 
37 60 
3e 60 
35 76 
37 — 
37 35 
32 35 
22 — 
15 36

798 -  
315 -  
434 

1972 
348 -

91 40 
128 60 
90 90 
17 lu 
30 50 

130 6 
95 — 
95 —
37 25
38 35 
36 36
36 60
37 — 
31 75 
i l  50 
16 —

797 -
314 60 
433 -  

1970 
347 -

167 — 
134 50 
147 — 
384 —
228 26

107 76
107 10

107 20 

94 91

27 20

156 75 
124 30 
147 -  
383 50 
328 —

107 60 
107 —

107 -

94 70

137 30
50 35 60 30 

17 45 17 40

10 U

ob z Królestwa. Julian Lewowltz ob. z Galley i. Libor Bshr, 
Wilhelm Woland profes. s Wiednie.

Wyjechali: Kazimierz hr. Starzyński, Leon Suchodolski, 
Artur Lessel, Karol Łubków.*, Ks.ędz Franciszek Gach, 
Ludwik Cywiński, Józefa Rylska, Marcela Kokowska, Julia 
Karwowska. Sydonia Kokowska, Leon Laufer. Józef baron 
Lńm  Antoii Krzyżanowski, Józef Loser, Józefa Mireoke ob. 
do Galicyi August Btmayer, Julias i Leopold Godefrol, Jan 
Czarnomski, L e o p o l d  Blaski, Adam Słoński, Józef Buuerfemd

° H O T E L  WDRERDEŃSKI. Edward Homolacz właśe. dóbr 
z Karlsbadu. Ludwika Radońska ob z Poznańskiego. Ludwi­
ka Falkenthal, Emilia Emie o b , Łukasz Ba chanowski urz.
„ Warszawy. Antoni Turski wł. dóbr z Królestwa,

W yjechali: Anna Stępkowska wł. dóbr do Królestwa. Jó­
zefa Żabrocheoka, Markus Wolpert doktor, Kurosz Ludw k 
ob. do Warszawy. Elegia Grosse w ł. dóbr do Galicyi.

HOTEL POLLERA. Ambroży Paratyńkiewicz urz. z Jas< 
Gustaw Sohimmelfonnig kapitan gwardyi z Prus. Henryk 
Jungmann kup. z Niemiec. Ludwik Jabłoński dzieiżawea dóbr, 
Antoni Kellermann włań. dóbr z żonę, W ładysław  Głowacki 
ob z Galioyi. Jan Guoter buohhalter z Pragi, Ignacy V\ okiiuo 
wł. fabr. z Wiednia. Otto Philipp, Ryszard Kindler, Robert
Moaor inżya. z Berlina. i . ,. .

Wyjechali: H. Muller kup , Adoif Kohn buchalter do Wie­
dnia. Ignacy Skrzyński w ł. dóbr, Franciszek Brandel urzjdn 
do GalieyL Karol German urz. z siostrę z Myślenio. Józef 
Solnitzki kup. do Berna. Atanazy Henoe wł dóbr do Nie- 
gowic.

■ n sera  ty.
Drukarnia Józefa Bensdorfa

W  K R A K O W I E  
po d  „ G w ia z d ą ” K r .  2 6 5  p rz y  u lic y  W iś ln ć j  

oznajm ia szanow . p. Autorom i szan . Publiczności, 
i i  przyjm uje w szelkie roboty tyczące się druku, jako - 
t o : dzieła, książki do modlenia, kartki pogrzebowe, 
bilety adresow e i w izytow e, tabelle różnej wielkości, 
ogłoszenia itd. po umiarkowanej cenie.

Nakładem tegóż w yszły  następujące przedmiota i
s ą  do nabycia: „  . . ,  _

K alendarz na rok Pański 1863 . W ydanie J , Bens 
dorfa kosztuje 4 0  cent., pugilaresowy 2 0  cent. 

Z ajm ujące Przygody z 4  kolor, obrazkam i 8 0  cent. 
Ubiory ludu polskiego z 12 kol. obr. bez tekstu 

1 złr. ______

Kupujący w Handlu J .  Bensdoifa za złr. naj­
mniej 2  otrzym a kalendarz pugilaresowy, a kupujący 
za złr 1 otrzvraa popiersie T adeusza  K ościuszki, gra­
tis. ’ (1003-4-6)

—  m  aaT T fc. w  przy u licy  S zp ita lnej pod
■  I W f  1 1 1  L . óoyeoe położonej, jes t 

do sprzedania z w o l n ć j  r ę k i .
j p ^ T ’W iadomosc bliższą udzieli właściciel na II. 

piętrze tam że mieszkający. (1020-3-6)

P i * ł h i k i t i i k f » v a  w ra z  z Gorzelni4 J>st do wy- 
*  U J ł l l l a L j  <* dzi rżaw ienia od Igo  Paździer­

nika r. b. —  B liższa w iadom ość na m iejscu w P ło- 
kach, poczta Chrzanów . (1039-3)

PIGUŁKI i  ROŚLIN
i). C A U V IH L

antekarza-cheinisty, ucznia szkoły wyższej 
W PARYŻU,

■ 1 p l n c u  T r y u m f a l n e j  b r a m y  Nr. 1#.

PIGUŁKI te pomagają trawieniu  
pokarmów, są toniczne i krew czy­
szczące. Użyci* ich łatwo, a skute­
czność niezawodna. Sę jedynym środ­
kiem przeciw niestraw ności, z łym  
humorom, ostrości krw i z  nąjlepszero 
lekarstwem na powrócenio do normal­
nego stanu funkcyj żywotnyoh. Przy- 

— gotowane wyłącznie z roślinnych sub-
stancyj, wzmaoniają kiszki i trzewa, ozyszczą, nie utru­
dzając żołądka i me osłabiając żadnego z organów ciała.

Użyoie ich nio wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków ozy6SOzących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza ehro- 
aicznyoh, Jak zapalenie k iszek , zam ulenie żołądka, ast­
ma, mocny katar, liszaje, migrena. M l głowy, w r o  fu ły , 
tp. p żądany sprawują skutek. (628--46J _

W artość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch słowaoh da się 
streścić: przywracają one i u trzym u ją  zdrowie.

Cena pudełka pojedynczego 1 złr 25 c.
dito dubeltowego 2 „ 20 „ na przesyłkę 2> o.

H O T »ą do n a b y c i a  w Aptece „pod B a r a n k i e m  
W o jo le o h a  M o lę d z lń s k ie g o  w KRAKOWIE— u Sta 
nisława Riedla w SAMBORZE — w Składzie materyałów 
aptecznych p. Józefa M ozowskiego w WARSZAWIE ulica 
Podwale N. 482 — u Chrościokiego w WILNIE-— u Mar- 
o ńrzyka w KIJOWIE i u Tomanka we LWOWIE.

resty-
I W

tucyjny
koni,

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Płyn ten okazał się skutecznym  podług częstych do­

świadczeń i ciągłego wielostronnego używ ania w staj­
niach Króla Pruskiego, ja k  św iadczą  wynalazcy do­
ręczone potwierdzenia królewsko pruskiego nadurzędu 
koniuszego i liczne listy pochwalne tak c. k. w ojsko­
wych ja k  i cywilnych —  na zastarzałe naw et cierpie­
nia, które się ani wypaleniem, ani zaw łoką, ani ostremi 
smarowranianii usunąć nie dają, jak o  to : na zwichnie 
cie bioder, krzyży, łopatek i ścięgu, na ochwat, reu­
matyzm, nadwerężenie kopyta i przegubu nad kopytem, 
i utrzym uje konia przy nąjwiększem  nawet natężeniu, 
w ytrw ałym  do późnego wieku.

Cena flaszki 1 złr. 40 c w. a.
Mniej jak  2  flaszki nie posyła się, —  za  opakowanie 

liczy się 3 0  c. w. a.
T e n  p ł y n  p r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  

w KRA KO W IE p. MI. J a w o r n i c k i ,  
we Lwowie p. A. Berliner aptek, i p. K. Iskierski 

G ł ó w n y  S k ł a d :  w KORNEUBURGU u p. t.  J 
Kwizdy, do którego się panowie aptekarze i kupcy w zglę­
dem objęcia Składu zgłosić zechcą. (811-4-12)

1

Skład Mebli Mannsteina w Wiedniu.
„ K o s s a u  S e r w i t e n g a s s e  H r. 8 6 “ wyrabia

R z e s z ó w #

1 7 . ,  m i  l i n  sajmujsca się prowadzeniem młodzieży dla jćj 
JT a l l l l l l d  wykształoenia moralnego i umysłowego, staia- 
jącu się usilnie o najpm zwoitsie dla n.ćj wygody, ma hor.o- 
uwiadomić szanownych Rodaków, że prócs s ar.nia nad pilno­
ścią w wypracowaniu nank korrepetycyą wyjaśnionych, prócz 
ciągłego oka w domu i na spacerach nad jćj dobrem, znajdzie 
ml. dzież w jćj domu także sposobność nauczen-a się języka 
francuzkiego prsez ciągłą konwersacye i najlep.zej metody, za 
co wspomniona familia nie żąda iadnćj nagrody, prócz zapłaty 
za utrzymanie j*ką daje §19 w porządnych domach, bez wspo- 
mnionych awanużów. — Fami ia wzmiankowana miesika przy 
ulicy Pańskićj naprzeciw gimnszyum, w domu Misiewicza 
zwanym, na dole. (1049-2-3)

5 93
6 96 

10 37
1 96 
1 86 

80 30 
84 30 
70 93 
83 33

rubli -

rubli *8 ®i

104j 
98 j

Renta 5%. 

Konsola.
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Doniesienie dla Ekonomów.
Jako dalszy ciąg poświadczeń o skuteczności i 

sile leczącój K crn euburgsk iego  P ro szk u  dla  byd ła , 
w  tem  piśm ie zawartych, przytaczamy jeszcze je 
dno poświadczenie, które ma tćm większą wartość, 
ile że pochodzi od aptekarza i chemika stowarzy­
szeń gospodarskich w  Prusiech zachodnich.

K orneuburgski P ro szek  d la  b y d ła  p o żyw n y  
leczący-  przez P- Franciszka Kioizdę w Korneubur­
gu w  Niższej Austryi wyrabiany, i pod powyższćm  
nazwiskiem w handlu będący, a przez kroi. Pru 
skie Ministerium spraw duchownych, oświecenia i 
lekarskich w  pruskiem Państwie koncesionowany, 
został przezemnie chemicznie zbadany. Z a w iera  ty l­
ko ta k ie  części sk ładow e, k tóre  —  p o d łu g  d o łą c zo ­
n e j in s tru k cy i u ży te  -  d la  organ izm u  zw ierzęcego  
sa  b ard  z > 'skuteczne, w  w ym ien ion ych  słabościach  
b ardzo  odpow iedn ie , a  n ig d y  szkod liw e , co nimej- 
szem  s tw ie rd z a m  (807-1-3)

Praust przy Gdańsku 23go Maja I860.
G u s e ,

Aptekars i Ciicm k Stowarzysteó g spodarsklch. 
f l * “Tcn proszek prawdzi*y Kormui.urg.t i ut-zymuję:

a m r  w Krakowie p. 31- JA\ł#BNICKI,'^WlI
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. W. K irchm ayera.

W B ałćj apteka „pod złotym Lwem," — w Bilsku p. S 
A Stanko opt.,— w Bochni p. Paweł Niedzielski,— wBóbrce 

C,arnik ap-. -  w Brzeżanach p. Margalirs . p Dnniko- 
W.ki apt. w Bełzie p. Hrymak -  w Brodach p. Kos.cki -  
w Czeniiowi ach p J. 8-hnirch -  w Dzikowie p. S. Bodziń- 
,ki — w Kołomyi p. M. Bolchower— « e Lwowie pp. Konst. 
Iakieriki i A. BerUner apt. -  w Lrżajaku p. J . H irsch f.ld - 
w Limanowio r . A. Mfiller -  w Majowie p. Mayer apt -  
w Myślenicach p. A. Łocayński,— w Nowym Targu p. L. Ka­
mieński -  w Nowym Sączu p. Kosterkmwicz wdowa -  w O- 
święcimie p. Stanisław Dołko.aki -  w Przewor.ku p. 8. Kc - , 
ler _  «  Przemyślu pp. Gaidetschka i Syn i Edward Maehal-( 
eki — w Rzeszowie p. J . Scbaiiter i Syn — w Radziechowie p . , 
Jaśkiewicz a p t . -  w Rozwadowie p. Karol M arecki- w Sana- . 
borze p. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl apt. — w Sanoku 

Jan Jaklitscb -  w Tarnowie p . J . J a h u  -  w Tarnopolu 
A. Morawetz i C. Latnik -  w Wadowicach p. A. F o ltin - 

„ Wieliczce p. B. Wontorek wdowa -  w Zaleszczykach p. 
Józef Korirębski i Spółka. ________ ________

M E B L E
nie do rozbierania

od nąjprostszego fa­
sonu do najw ykw int­
niejszego i przyjmuje 
urządzenie i umeblo­
wanie całych potnie- |  

szkań i domów.
W szczególności po­

leca wielki Skład
Dywanów

i krytych Łóżek

I

m m m ''flS^&SSS

m m

w m M m m

M E B L E
do rozbierania 

z  d r z e w a ,
W najwykwintniejszych 
form ach, które u s ta ­
wione od rozebrać się 
niedąjących nie mogą 
być rozróżnione i bez 
wszelkiej znąjom ości 
dadzą się rozebrać, z a ­
pakow ać i napow rót 

ustaw ie.

JAN SZUTKIEWICZ,
zaślubiony z Katarzyną z  domu Canteńbre francuzką, 
trudniący się niegdyś wychowaniem mtod.ieży po najpier- 
wszych zakładach we Franeyi, tak w Paryża jak i aa pro- 
winoyi, a obecnie stale w Krakowie zamieszkały, gotów jeat 
przyjąć l i l l k u  u e m n ió w , uczęszciajęcych do askół pu­
blicznych, za pomierne wynagrodzenie n a  s tó Ł . m i  e s  z kiw­
n i e ,  ć w i c z e n i e  w  J e n y k n  f r a n c u s k i m  jaketód i 
pod d o s ń r  o j c o w s k i ,  o czćm ma zaazozyt (Szanowną 
Publiczność 7, tćm nadmienieniem zawiadomić, i* mieszka 
w domu W. W altera Nr. 29 uow. 358 stary Gm. III. w Ryn­
ko- (1005-4 B)

WODA SODOWA
(SO D A  W A T E K ).

Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeźwiający 
a razem leczący zalecana, a w wielkićj ilości od dwóch 
lat w fabryce mojęj obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie­
żącym roku po cenach następujących:

Wody Sodowej.......... flasxlia po 15 centów,
dto dto  szklanka.. 5 „
dto Selcersklej . .flank a . .  .1 5  „

Lemoniady gaiow ej. .  n . . . 2 0  „
dto magneiytwej „ . . . 5 0

0 ^ “Zamówie;iia na wyszczególnione tu jakotći i inne wody 
lekarzkie zztnczne przyjmuję kię klbo w fabryce w domu WgO 
T. Czecha na Piarkn, albo w Aptece podpizanego w Rynku 
głównym mitst* istniejącćj.

9 V " 0 d  cen powyższych odstępują się 10 do SO70, ztoeo- 
wnie do ilości żądanćj wody.

9^^0dn»szącym  flaszki zwraca zię 5  centów za każdą.
f l^ ^ N u  żądanie może być urrądzona Woda sztuczna Vichy, 

a mianowicie Source nouvelle des Celestins i Grande Grille.
(9 0 7 -n  is )  D r  F l o r y  a n  S a w lo z e w a k l

Do s p r z e d a n i a
1 V I E Ś

w Okręgu Krakowskim, o dw ie mile od Krakowa, 
przy drodze bitćj położona. Ziemi ogółem  442 morg. 

Lasu niew yciętego 80  morg.
IW^Gospodnrstwo ulepszone, płodo?minn urządzony, Chuiiel- 

n k  świeżo ząto7ony: temanent w najlepszym stanie; budynki 
gr8;odarskie murowane; dwa 8tawy, Młyn, Tartak; kilkaset 

r7- 'w owocowych sprowadzonych z Franeyi.
B ^ ^ G o to w e g o  grosza z propinacji 1,500 złr. w . a.

lJi łożenie m.lownicze, w gruntach A l ę g i e l  h a m i r n n y ,  
°ć U H  żelaznćj mila odległe ści.

9V ^B óższa wiadomość n Dra Rudnickiego w KRAKO­
WIE,, przy ulicy Fljryań-ikićj, w domu B a r u e h a ,  dotąd ta­
kie listy frankowane nadsyłane hyć mogą. (K .5D-9-15)

któ re  n a w e t  w na jm niejszem  m iejscu  dozwolą na us taw ien ie  przyrządu do span ia  od
17 z ł r  i  3 8  z ł r  p o c z ą w s z y (135-7-12)

j L - , t . , i\Tm

   m is**

f3J

Pociągi oeob ow e na kolejach żelaznych  

O d c h o d z ą :
i Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu ~  do W ar 

$*awy 8 rano; 3 . 38 po południu m  do Wroc&wpi 
g rano — do Ostrawy (przez Bogom in (Oderberg) 
do Prus) *- r*no — do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór r :  do Rzeszowa  s. 15 rano; ~  do Wie 
liczki 11 rano.

> Wiednia do Krakowa T. 15 rano; 8 60 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szezakow y  6. 30 rano; 1). 17 przed poł.; *. 15

.  H z c z a k ^ t a l f r a n i c y  11. 14 praedpoŁ; 1. M po poi..
7. 56 wieczór. .

sa Lwowa  do Srokowa 4 rano; 5. 10 niem ot
t Rzeszow a  do Krakowa 1. 40 po południa.

P r z y c h o d z ą :
Srokowa  * Wiednia 9 . 4 5  raao; 7.46 wieczór =  » Wru- 

cłuw ia  i Warawaiep 9 . 46 rano; 6. 97 wieczór ... 
z Ostrawy (prze* Bogumin (Oderberg) z Pruz 5- 
S7 wieczór — ze Lwowa ». 54 po połndnin; 6. 15 
rano = : * R»e**«wa 7. 4 0 wieczór; — z W ieliczki 
6. 40 wieczór.

de Rzeszowa  z Krakowa 1 L do Lwów  
9. 39 rano; 9. 18 wieczór.

Przyjechali od 6 do 7 Sierpnia 1862.
HOTEL SASKI. Stolen hr Zamojski, b”: T,S” ”w>k! 

z żoną. Józefa br. Zamoyska wł. dóbr z Galicyi. Maryann. 
hr Ożarowska wł. dóbr z Drezna. Klementyna Lc r no  yw. 
.  Warszawy, Juli* Kałusk. z córk, wł. dóbr z 
Ludwik Baszart o rt, Antoni Girzeohowski ob. * ^ * r8 P  
Pio J  G.łeoki ob. z Wołynia. F lo r ,a . Heleel w ł. dóbr z Gćt- 
ki Zenon Krteeiunowiei wł. dóbr z Kołomyjakiego.

W ładysław  Kowalski, W ładysław g,dzH ows>l

Podpisany ma zaszczyt donieść szanow nśj P ubliczności: i i  w K rakow ie przy
ulicy św. Jana, o tw orzył

Skład materyałów i pracownię dzieł kamieniarskich;
przjjmuje zatem zamówienia na dostarczanie różnego rodzaju

pomników i i obót kamieniarskich,
na urządz tnie p o s a d z e k  m a r m u r o w y c h  i w szelk ich  robót z m a r m u r u ,  
e r a n i t u  lub p i a s k o w c a  po bardzo um iarkowanych cenach stosow nie do 
um ow y dokładnie w ykonane oddaje; rów nież pracow nia stara się, aby była

z a o p a t r z o n ą

w  g o t o w e  P o m n i k i ,
jak niemnićj w s n a o z n y  z a p a s  najlepsajch  gatunków Marmurów Krako- 
wskich, Szlązkich i zagranicznych w surowym  stanie jeszcze  będących, które 

w ’ różnych rozmiarach po cenach przystępnych m ogą być nabyw ane. 
P olecając się łaskaw ym  względom , mam otuchę, iż zaufaniu publiczne­

mu zdołam  odpow iedzieć. F. HOCHSTM M M
ł̂7g Nr. 291 Gm. IV, ulica św. Jana, w „Hotelu Saskim."

C.k. uprzy w. i pierwsza Ame­
rykańska wyłącsnie upri.

Woda Anatery- 
nowa do ust

 ___ J .  G . P u p p a ,
praktycznego lekarza zębów w Wiedniu,— „St.dt. Tuihluuban* 

Nr. 557. — Cena 1 złr. 40 kr. w. a.
Ta woda t!o ust od dziesięcin lat istniejąca, okazała się jako 

nijszczególniejs/y środek konserwujący, tak dla zębów jaliotó* 
i ust, weszła w użrwaniejako 
artykuł t> aletowy w najzacniej­
szych domach i prawie n ogółu 
szanownćj Publiczności, od naj- 

iKfh szczytniejszych znakomitości le- 1 
J  karskich uzy-kał-, najchlubnirj- |  

sze świadectwa; iądzę przeto,] 
te wsz 1 kie dalsze jej zachwa-j 
lanie byłoby z u p e ł n i e  7. by- 

t e c z n c m.
M L A S A  _____

do plum bow ania zębów
którą każdy sam sobie zeby plombować może. Cena 210.
P A 8 T A  A N A T E R Y N O W A  d o  z ę b ó w  -  Cena 1 32 z łr

Roślinny prosxek d o  z ę b ó w . — Cena 63 kr. wal. anstr.
JSaSST Powyższo artyknfy utrzymują po za-inyoh cnaeh w. 

wszystkich miastach prowincyonnlnych mianowioie:
w KRAKOWIE p aptck-irz A lekaandrO W lO Z  i Apt-ka „pod 
b ia ły m  O r te m , ' p. T o m a s z  G ó re c k i ,  p. J ó z e f  J a h a  
i j-. L e o n  F o ln t u o h ; — we LWOWIE: p. F . B U k o la so h  

Ł a n e r l ,  p. T o m a n e k  i p. B le r z e o k i  apti karze, — p. 
H o ffm a n n , p. B o n ifa o y  S t i l l e r  i p. J ó z e f  K le in  kup.

w Monasterzyskach p. L ip-

I- 
V-
w Andrychowie p. H. Unger. 
„ Beizu p. Hrymak a; tek.
„ Bielsku p. Schafrun.
„ Białej p. Stanko aptek.
„ Bochni p. p. Ni-dzioiski.
„ Bóbrc«- p. Jak Zar-dtz.
„ Brodnch pan Dcckert i p.

p. Neustein aptekarze.
„ Ruczaczu p. Czerkawski.
,  Brzezanach p. B. Fasten-

hochi I p. Zmin-k .waki apt. 
„ OwemiowcscŁ p. Różahsai, 

an Za»riułtywiiBWitz I pan
Soi ally.

„ Drohobyczu p. Klaskowaki. 
„ Dydowie p. Koniecki.
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ D -bromilu p. A. Grotowski. 
.  Grybowie p. A. Muszyński. 
„ Hermagor J . A. Mor.
„ JaworowieL Lachowitz apt. 
„ Kołomyi H. Laden i p. 

Schabe Hermann 
Krynicy p. M. Nitribitt a- 
ptekars.
Lublaiiacb p. J*„n Giatz. 
Lutowiskaot p. M. Kornecki.

p-chhti.
„ Przemyślu p. Machalak .

pp. Gajdetsehła i Syn.
„ łrrzewursku p. aptekarz Ja - 

nisr.ev.sxi.
„ Preiantich p. Wintenzitt.
„ Radautz p. Teichaia- o.
„ Rozwadowie p. K. Marecki 
„ Rzeszowie p. Ia. Scbainer 
„ Samborze p- Kriegseisen 1 

p. Juliusz Rtedel a, tek. — 
i p Rosenheim.

,  Sanoku p. Jaklitsch.
„ (jtryja p. ap t Sidorowiua.
„ Stanisławowie p. a. Totua- 

nek i sp . pp. bracia Ozu- 
zawy i p, Beill apt.

■ Tarnopolu p. Latinek i p.
A. Morawę;® 

s Tarnowie p. J . Jahn i p.
Milikowski księgarz.

„ Wadowicach p. Fol tin.
„ Zaleszczykach o. Kodrębskł 

i spółka. (1018-1-13) 
„ Złoiao"ie p. Uottwald i p. 

Wolf Korhus.

garęccenirin prawdziwości.
Polecenia godne przypomnienie! UZ

  -—1—  - fr w o*04a    —

zaręczeniem p ra w d z iw o ś c i - 1
( W W W W  

Z ziół 
w i o s e n n y c h

z roku •C

°cc

B O R C H A R D T A
aromatyczne

MYDŁO ZIOŁOWE,
>

Cena opięczę-
>  towanćj paczki 

oryginalnćj
>  42 centów w. a.

L. <Ą. . . . . .  rońHnnvch, mianowicie aromatycznych i eteryczoo-olejnych części skła
zawiera (,P 0HC7 p>w ^ rk,f  e ^  S e ^ k u t e c z n o ś ć  tego m y d ła 'właściwą < charakterystyczną 
czynfą ' NietyIko bowiem utrzymuje skórę m i ę k k ą  i g i b k ą ,  a tym sp o so b e ^ c z y n , wapora.cyę_jej

I A J , „  /  dziaia« s s a

W W V W W W W t T  
)>> . °€ 
3)o fłn łA  nae.».lri
3)o 
)>>
5°
>

t y c z n y m  (p .ęknosc), lecz oraz najou pow ieum c;^  . ^  „ . jafcj
krótszym czasie tak uciążliwych p r y s z c z ó w ,  w y r z u t ó w  1 z a n i e c z y s  x J J
rodzaju, jak niemnićj do zastrzeżenia skóry przeciw wszelkim szkodliwym w p ł y w o m  p o w i e t r z a .

DM S U I N  .  B O U T E M A R D..................

C ałe paczki 
po

70 centów.

DE
aromatyczna

PA ST A  DO ZERO W.
t f ? W W ? W W W i [  

P ó ł  p a c z k i  

po
35 centów.

>
>
3)«

Jak ogólnie wiadom o, okazuje się użycie rozmaitych Proszków do zębów nietylko dostatecznem ,
żeby zęby ze wszelkiego osadu oczyścić, lecz oprócz tego działają wszystkie środki w kształcie p r o ­
s z k ó w  przy długiem  używaniu poczęści na dziąsfa’ P esci ” ‘ekor.z.ys na g,azurę zębów. Pasta  
zaś (w k s z t a ł c i e  m y d ł a )  do zębów , okazała się jako Sp0S6b taki, który oprócz w z m o c n i e n i a  
dziąseł, oraz łączy n a j n i e z a w o d n i e j s z e  n i e s z k o d l i w e  c z y s z c z e n i e  z ę bów,  a przytem jeszcze 
jak najskuteczniejszy topływ  na cale podniebienie 1 o d o r  ust wywiera, a zatem słusznie zasługuje

, J. -:~ko najlepszy środek, jaki tylko do utrzymania w  czystości 1 zachowania zębów  1 dzią-
nych części ludzkiój piękności 1 zdrowia —  i d o  z a p o b i e ż e n i a  ich słabości zna­

leźć się może.oaiiwyin ^ * v « - v

uioxATiscfli:,>_e b ó w  D ra  S u in  d e B o u tem a r d  wyrabiana na mocy ck. wyłącznego przywileju, zawiera na wierzchu swego urn artykuły te jak dotąd utrzymuia wWaczuie-
równie, obok nybity ,„rar p o d o b . m e  pedp„n Dra Sum de Boutemard: _  niemmij. »  » > • J  4 m Jm "« m * * ’

-  BIAŁEJ J<“ '  “ - r -  1 Karol D .m.ki, -  »  BRODACH p. % ? “' W a to , P1  r i S S l n ^ T  _ . , L
:  S e I m o W h  pp. w  M j f *  . j «  g a m - ,  -  .  I .  n j ,  p ^ S S i  S

. SE1FE..
.. BUCZACZU p. M. L'pschflti, — 

1Ł1 api., — w GBUDKU p. Tcmaszowaiu spt.ak, — w GRYBOWIE p . 
w 'k n rn T Y T  n — w KENTACH P- O- Streya; — we LWOWIE pp. Józef Klein, Bonifacy Stiller i spt. Franciszka Tomanka

g *  S t o Z S f " ?  ’ ■ j . h j u " 0 ' » • S S S L S n m  i . " ^ E n S t ó ?
T d .h aąn n. -  .  Ż eSZOWIB ‘ ^  & A *  ~  *  ™ CE *  * '  U  -  -  ZAIdtSZCZTUACH P. * « .  K o d ^  -  . » « l ń

f. A a to e j Gotmald,’ -  w ŻÓŁKWI p. Rwie Barbog.  —  -----------

w Krakowie p- Bartl* .
AlojzyT,»*yó.ki, -  w JAROSŁAWIU P. R o h m .p i..^ -w ^JA Ś L E ^p . U ^ e y Ł u k a r i e ^  ^

Heąd*^a Drukarni, Antoni Hother,
W Drukarni SCZA.9U,“


